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REFLEKSJE NA TEMAT PRZYSZŁOŚCI SPORTU I  RUCHU OLIMPIJSKIEGO 

Dr W. Van Z1J11
( S t r e s z o z e n le  r e f e r a t u  w y g ło sz o n e g o  

n a M ięd zyn arod ow ej A kadem ii O l im p ij s k ie j )

Od o z a su  ja k  w i e l e  n ie z n a n y c h  1 n iep ew n y ch  czyn n ik ów  r o z ­
c ią g a  sw ój wpływ na  t y c i e  s p o łe c z n e ,  a  w tym  i  o c z y w iś c ie  na  
ru ch  o l i m p i j s k i ,  tru d n o  d z i ś  b ez  w i e l k i e j  o s t r o ż n o ś c i  w y ja ś ­
n ić  n ie k t ó r e  z ja w is k a  rozw oju  t e g o  ruchu 1 s p o r tu  w o g ó le .

Z ja w isk a  t e  za o h o d zą  zarówno w r a c j o n a ln e j  ja k  1 I r r a c j o ­
n a ln e j  d z i e d z i n i e  s p o r t u .  S f e r a  r a c jo n a ln ą  z a w ie r a  w s o b ie  
szy b k o  w z r a s ta ją c y  wpływ n a u k i n a  s p o r t ,  u d o sk o n a la n ie  t e c h -  
n l o n e j  s t r o n y  s p o r t u ,  j e g o  b ło g o s ła w io n y  1 p o ż y te o z n y  wpływ  
n a  s t a n  z d r o w ia , r e h a b l l l t a o j ę  o ra z  n a b y c ie  nawyku wykonywa­
n i a  ó w lo zeń  f i z y c z n y c h  d la  u trzy m a n ia  o l a ł a  w h a r m o n ijn e j  bu­
d o w le .

Co s i ę  t y c z y  n a u k i ,  t o  możemy b yć w d z ię c z n i  p i o n i e r s k i e j  
p raoy  n ie k t ó r y c h  w ie lk i c h  u o z o n y c h , d la  k tó r y c h  człow iek u p ra ­
w ia ją c y  s p o r t  s t a ł  s i ę  o b iek tem  b ad ań . W t e n  sp o só b  p o w s ta ł  
pom ost p om ięd zy  nauką 1 sp o r te m , co  u m o ż liw ia  w p r z y s z ł o ś c i  
g łę b s z e  1 b a r d z ie j  d o c ie k l iw e  z b a d a n ie  w ie lu  i s t o t n y c h  d la  
s p o r tu  problem ów . W zw ią zk u  z tym tru d n o  m l d z i ś  s o b ie  wyobra­
z i ć  ja k  w i e l k i  wpływ na  rozw ój s p o r tu  b ę d z ie  m leó m edycyna, 
h ig i e n a  1 w ie d z a  o f i z y c z n e j  s t r o n i e  ru oh u , ja k  r ó w n ie ż , ja k  
przem ożn e z n a c z e n ie  g i e r  1 sp o r tu  zaob serw u jem y n a  ż y c iu  k u l ­
tu ra ln ym  1 sp o łeczn y m  o ra z  na  p ed a g o g io e  1 p s y c h o l o g i i .

D a ls z y ,  n ie s p o d z ie w a n y  w z r o s t  w yczynu  b ę d z ie  k o n sek w en o ją  
ty o h  e lem en tó w . A n a liz a  t e c h n lo z n a  ruohu opraoow ana 1 opano­
wana do n a jw ię k s z y c h  s z c z e g ó łó w  b ę d z ie  c h a r a k te r y s ty c z n ą  o e -  
ohą z r ę c z n o ś c i  w s p o r c i e .  P odstaw ow ą r z e o z ą  j e s t  u m ie ję tn o ś ć  
s t a ł e g o  p o w ta r z a n ia  ty c h  samyoh I d e n t y c z n ie  elem en tów  r u ch u , 
t y l k o  po t o ,  aby s t a ł y  s i ę  one ob iektyw nym  stan d ard em  p orów -  
nawozym . T ech n ik a  ru ch u  może o s ią g n ą ć  oeoh ę  m e c h a n ik i r u c h u ,
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k tó r a  J e s t  drugą n a tu rą  sp ortow ca . W szelk ie o d c h y le n ia  od t e ­
go są  n a ty ch m ia st sam oczynnie karane p rzez  o b n iż e n ie  e fe k tu  
ruchu, o b n iż e n ie  w yczynu. M echanika ruohu n ie  t o le r u j e  n i e ­
sp o d z ia n ek . Te muszą byó, o i l e  to  ty lk o  m o żliw e , w yelim ino­
wane d la  dobra n iez a k łó c o n e g o  cyk lu  1 c a ł o ś c i  ruchu.W idząc t ę  
sprawę w powyższym a sp e k c ie  sp ortow i zagraża  n ie b e z p ie c z e ń ­
stw o p e łn eg o  opanowania go w p r z y s z ło ś c i  p rze z  te c h n ik ę .

Przyczynam i kłopotów  sercow ych 1 n aczyn iow ych , zgod n ie  z 
o g ó ln ą  o p in ią ,  są  m iędzy innym i, warunki ż y c ia  na ob szarach  
m ie jsk ic h  1 obow iązujący w w ię k sz o śc i krajów system  za ję ó  
sz k o ln y c h . W łącznie z p racą  w domu m ło d z ie ż  w wieku od 7 do 
20 l a t  J e s t  zmuszona pozostaw ać w p o z y c j i  s ie d z ą c e j  od 5 do 
10 god zin  d z ie n n ie .  J e s t  to  podstawową przyozyną n ied orozw oju  
lu b  rozw oju w adliw ego. J a k żesz  pięknym by b y ło  gdyby nowopow­
s t a ją c e  sam od zieln e państw a A z ji i  A fr y k i, o rg a n izu ją c  system  
n a u c za n ia  u n ik n ę ły  błędów  poczynionych c z ę s to  na Z achod zie w 
z a k r e s ie  w s p ó łz a le ż n o śc i ćw iczeń  umysłowych i  f iz y c z n y c h . W 
o lą g u  o s ta tn ic h  k ilk u  wieków ed u kacja  s t a ła  s i ę  ważnym czyn-r 
n ik lem  wychowania lu d z k o ś c i ,  a le  n i e s t e t y  Zachód przecenił wa­
lo r y  s z k o le n ia  um ysłowego, ta k  że  n ie  ma o b ecn ie  mowy o har­
monijnym rozw oju  organizm u.

Omawiając r a c jo n a ln e  wpływy na rozwój sp ortu  wspomniałem  
na końcu w y s i łk i  w k ierun ku  utrzym ania c i a ł a  w f iz y c z n e j  per­
f e k c j i  p rzy  pomocy sportow ych ćw iczeń . H is t o r ia  Aten przeka­
z a ła  nam p o ję c ie  id e a ln e j  osobow ości o k r e ś lo n e j  p rze z  Solona  
1 P la to n a , k tóra  p rzez  2500 l a t  b y ła  d la  w ie lu  przykładem . V 
p r z y s z ło ś c i  ruch o l im p ijs k i  wypraouje swój id e a ł  s y lw e tk i f i ­
z y c z n e j ,  próbując sform ułow ać Ją na b a z ie  wyczynu sp ortow ego . 
D la u zy sk a n ia  te g o  c e lu  p otrzeb n a  b ę d z ie  w spółpraca  sp o r to ­
wych o r g a n iz a c j i  i  in n ych  i n s t y t u c j i  d z ia ła ją c y c h  na p olu  e -  
d u k a cjl i  wychowania m ło d z ie ży .

Weźmy na p rzyk ład  H olan d ię (a u to r  J e s t  Holendrem -  w yj. 
r e d a k c j i)  g d z ie  i s t n i e j ą  u s iło w a n ia ,  aby w z a k r e s ie  sportu n ie  
p o zo sta w ia ć  w sz y s tk ie g o  lo so w i s z c z ę ś c ia .  M łodzieżow e k ółk a  
sportow e c z y n ią  w szystk o  aby upow szechnić m ożliw ośc i t r e n in ­
gu. P ow oli lu d z ie  za c zy n a ją  s i ę  przekonyw ać, że ruch sportow y  
s p e łn ia  ogromną r o lę  wychowania sp o łe c z e ń stw a . Coraz l ic z n ie j ­
s z e  s to w a r z y sz e n ia  sportow e o rg a n iz u ją  w ie le  kursów d la  lu ­
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d z i ,  k tó r zy  mają potem wychowywać m ło d z ież  sp ortow o. Obecnie 
s t a ł o  s i ę  jasnym  że we w sp ó łc z e sn e j pracy in s tr u k to r a  czy t r e ­
n era  dużą r o l ę  poza fizyczn ym  przygotow aniem  J a k ie  p rzek a zu je  
m ło d z ie ży , odgrywa rów n ież i  m oralna s tr o n a  wychowania, i  atmo­
s f e r a  jak ą  s i ę  wytwarza wokół ćw iczeń . Te p o j ę c ia ,  a czk o lw iek  
ob ecn ie  z u p e łn ie  Już z r o zu m ia łe , są  J e s z c z e  w swoim stadium  
początkowym. Z dużym trudem , Jak d o tą d , w yszukuje s i ę  w ła ś c i ­
wych in stru k torów  i  wychowawców sp ortow ej m ło d z ie ż y . L u d z ie , 
Jak Już w yżej wspom niałem, w ykazują coraz w ię k sz e  zrozu m ien ie  
d la  ty c h  spraw , a le  p ed agog iczn y  asp ek t te g o  za g a d n ien ia  ma 
Jak d otąd , zb y t mały wpływ na głównych organ izatorów  sportowe­
go ż y c ia . .  Wprawdzie o z ę s t o  poszukuje s i ę  rozważnych i  odpow ie­
d z ia ln y ch  lu d z i  na k iero w n icze  sta n o w isk a , a le  zwraca s i ę  zbyt 
mało uwagi na t e  p rzym ioty , gdy w grę w chodzi sprawa "prawdzi­
wego" sp o rtu  -  c z y l i  w yczynu.

Wbrew przekonaniu o ra c jo n a ln y ch  podstaw ach w sp ó łczesn ego  
sp o r tu , n ie  zapom inajm y, że o b ecn ie  m łod z ież  c iągn ie  doń w sp o­
sób n ieśw iadom y. P rzyjem ność, p ro sta  g ra , od p rężen ie  1 b e z tr o ­
s k ie  z a j ę c ie  p r z y c ią g a ją  m łod z ież  do sp o r tu . Dla w ię k s z o ś c i  
sportowców t e  n ieśw iadom e motywy g r a ją  zaw sze głów ną r o l ę .

J e ż e l i  jednak chcem y, aby n ie  umknęła nam i s t o t a  sp o r tu , 
Jako jed n ego  z elem entów  lu d z k ieg o  p ostęp ow an ia , musimy ro z­
w ija ć  i  wdrażać p o ję c ie  ra c jo n a ln eg o  sp o je n ia  w jed n ą c a ło ś ć  
sp ortu  z ży c iem , aby zarówno zręczn o ść  Jak i  przem yślane dzia­
ła n ie  p row ad ziły  do w ysokich  o s ią g n ię ć .  Innymi słow y Jednym z 
n a jw ięk szy ch  zadań p r z y s z ły c h  dążeń do p o g łę b ie n ia  naukowego 
p o d e jś c ia  do sp o rtu  m usi być s y n te z a  t e o r i i  i  p ra k ty k i pod­
stawowych zasad  s p o r tu , sp o n ta n iczn eg o  ż y c ia  sportow ego 1 u -  
znanych form tr e n in g u , Jak 1 p ed agog iczn ych  oraz zdrow otnych  
je g o  z a l e t .

A le j e s z c z e  w innym a sp e k c ie  sp o rt s t a ł  s i ę  nadzwyczajnym  
z ja w isk iem . Mam tu  na m y śli sportow ych bohaterów i  b o h a te r k i  
będącym i bożyszczam i tłum ów. Od t y s ię c y  l a t  zachw ycają się  lu ­
d z ie  zaw sze kimś rep rezen tu jącym  coś sp e c ja ln e g o  -  dobro lub  
m ądrość, p ięk no lub  b ogactw o , p o tę g ę , s z la c h e tn o ś ć  lub  s i ł ę .  
L udzie lu b ią  być w b e z p o śr e d n ie j  b l i s k o ś c i  u w ie lb ia n y ch  p rze z  
s ie b i e  p o s t a c i ,  ta k  by być świadkami ic h  czynów ,któreby m ogły  
na n ic h  od d z ia ływ ać. Godzinami w y s ta ją , aby m leć o k a z ję  ohoć
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p r z e z  c h w i lę ,  r z u ć i6 o k ie n  na b o h a te r a . M arzeniem  lu d z i  j e s t  
b e z p o ś r e d n i k o n ta k t  z e  swym Id e a łe m , aby i  n a  n ic h  s p ły n ę ła  
c z ę ś ć  s ła w y .

C hciałbym  t u  u c z y n ić  r ó w n ie ż  k i l k a  uwag na  tem at więzów Ja­
łc ie  łą o z ą  sportow ców  za  p ośred n ic tw em  r ó ż n y c h  in s t y t u c j i  s p o r -  
tow yoh  t a k ic h  Jak  M iędzynarodow y K om itet O l im p i j s k i ,  narodow e  
k o m ite ty  o l i m p i j s k i e ,  m iędzynarodow e f e d e r a c j e  sp o rto w e 1 k ra­
jow e z w ią z k i  sp o r to w e , w r e s z c ie  1 k lu b y , k tó r e  w c ią g u  o s t a t -  
n lo h  cza só w  r o z s z e r z y ły  p ow ażn ie  z a s i ę g  sw ego o d d z ia ły w a n ia .

D z ia ła ln o ś ć  ty c h  o r g a n iz a c j i  u w id a c z n ia  s i ę  g łó w n ie  n a  po­
lu  o r g a n iz a c y jn y m , fin an sow ym , a d m in is tr a c y jn y m  1 tw órczym  w 
z a k r e s i e  t e o h n lo z n y c h  p r z e p isó w  1 p r a w id e ł s p o r t u .  W ie le  k ło ­
p o tó w , j a k i e  p r z y n o sz ą  w s z y s t k ie  t e  c z y n n o ś c i powodują w p ra k -  
t y o e  o d c ią g n i ę c ie  i c h  od g łów n ych  z a d a ć  sp o r tu  1 sp o r to w ca  w 
o g ó l e .  Spraw ą n ie z w y k le  w ażną d la  p r z y s z ł o ś c i  ruohu sp o r to w e ­
g o  j e s t  z w a lc z e n ie ,  o i l e  t o  t y lk o  m ożliw e z ja w is k a  b lu r o k r a -  
o j l  w in s t y t u c j a c h  sp o r to w y c h .

W r e sz c ie  t r z e b a  m leć  o tw a r te  oko n a  p roblem y od d z ia ły w u ­
ją c e  b e z p o ś r e d n io  n a  u p r a w ia n ie  s p o r tu  1 d ob rob yt sp ortow ców . 
Z t e g o  p unktu  w id z e n ia  b iu r o k r a c ja  pow inna być zw alczana p r z e ­
de w sz y s tk im  d ro g ą  u tr z y m a n ia  a m a to r sk ic h  stosu n k ów  w o r g a n i­
z a c j a c h  sp o r to w y ch .

B iu r o k r a c ja  u m acn ia  s i ę  r ó w n ie ż  w ted y , gdy m asy m ają  udo­
s t ę p n io n e  u p r a w ia n ie  s p o r t u .  D la te g o  t o  u m asow ien ie  wymaga 
n ie z w y k le  sp raw n ych  1 w zorow yoh form  o r g a n lz a o y jn y o h . Z a s ię g  
1 p r z y s to s o w a n ie  i c h  d z i a ł a l n o ś c i  do p o tr z e b  w s z y s tk lo h  o b ję ­
ty c h  sportow ym  p ow ołan iem , m usi wykazywać m aksym alną wydolność 
o r g a n iz a c y j n ą .  D la te g o  p o w sta je  u sy stem a ty zo w a n y  schem at t r e ­
n in gów  na  m ie s ią c e  d n i 1 g o d z in y ,  a  masa sp ortow ców  zw ią za n a  
J e s t  ty m i p la n a m i, zm u sza jącym i i c h  ć w ic z y ć  m le s lą o a m l.

N arodowe 1 m ięd zyn arod ow e o r g a n lz a o j e  sp o rto w e  s ą  p r z e c ią ­
ż o n e  c z y n n o śc ia m i zw iązan ym i z w y p e łn ia n ie m  planów  tr e n in g ó w  
sp o r to w y o h , o rgan izow an iem  Im p rez , m is t r z o s t w ,  fin an sow an iem  
i c h ,  t a k  że  n i e  s ą  w s t a n ie  n aw et p om yśleć  o t a k ic h  sprawaob  
ja k  u m ysłow ość sp ortow ców  1 m iło śn ik ó w  s p o r tu  1 o sprawach roz­
w oju  lu b  n ie d o r o z w o ju  s p o r t u .

K on k lu d u jąc  z a g a d n ie n ie  ru ohu  sp o rto w eg o  Jako c a ł o ś c i  d o -  
oh od zę  do w n io sk u , ż e  zarów no p e d a g o g ic z n e  ja k  i  t e c h n ic z n o -



-  9

sportow e e lem en ty  u praw iania  sp o rtu  są  d lań  i s t o t n e  w ś w ie t le  
Jego te n d e n c j i  rozw ojow ych, a le  odnoszą s i ę  one rów n ież i  do 
metod k ierow an ia  sportem . J e ś l i  t e  o b ie  ten d e n c je  są  we w ła ś­
c iw e j harm onii i  z g o d z ie  z poziomem ż y c ia  sp ortow ca , to  n ie  
będą s i ę  one s o b ie  p rze c iw sta w ia ć  l e c z  p rzec iw n ie  będą d z ia ­
ła ś  w sp ó ln ie  w k ierunku rozw oju  sp o r tu . J e s t  r z e c z ą  n iew ia d o ­
mą czy  w zro st wyczynu J e s t  n ie z a le ż n y  od sto p y  ży c io w ej sp o r -  
towoa czy  nawet sp o łe c z e ń s tw a , czy  t e ż  w y s i łk i  w kierunku pod­
n ie s i e n ia  wyczynu s ą  przyp isyw ane w z a sa d z ie  pedagogicznym  s i ­
łom ruchu sp ortow ego . D la teg o  t e ż  k ierow n ictw o sp o rtu  powinno 
w równej m ierze  pośw ięcać uwagę obu tym aspektom  rozw oju spor­
tu .

N a leży  zwracać uwagę, czy  o r g a n iz a c je  sp ortow e, fe d e r a c je  
i  k lub y sta n ą  na w y so k o śc i zad an ia  w w y p ełn ia n iu  sw oich  obo­
w iązków . Ponadto czy  w er ze  s t a l e  w z r a s ta ją c e j  p r o s p e r ity  1 
n ieb yw ałego  rozw oju k om u nik acji, m ło d z ie ż  n ie  z a c z n le  s i ę  o -  
p le r a ć  "przeorganizow anej"  form ie sp o r tu . Czy w tym ś w ie t le  
nowe sp o łe c z e ń s tw a , k tó r e  p r z y jd z ie  po n as n ie  b ę d z ie  przed­
k ła d a ć  swobodnego aportow ania nad organizowanym i formami spor­
t u .

N ie n a le ż y  jednak zapom inać o przygodowych stro n a ch  spor­
tu  1 em ocjach w spółzaw odnictw a, k tó re  są  ch arak terystyczn ym i 
1 Isto tn y m i d la  sp ortu  1 że  w ła śn ie  one zapew nią mu e g z y s te n ­
c j ę .  Czas i  m łod zież  mogą Jednak c h c ie ć  pokierow ać sprawami od­
m ien n ie , mogą c h c ie ć  odkrywać nowe h oryzon ty  1 próbować swych 
s i ł ,  a p r z e c ie ż  mogą wypróbowywaó i  wykonywać nowe n iem ożliw e  
w naszym p o ję c iu  r z e c z y .

Innym kierunkiem  rozw oju sp o r tu , k tó r y  w p r z y s z ło ś c i  może 
nabrać sz c z e g ó ln e j  w a g i, J e s t  widowiskowa s tr o n a  s p o r tu .P r z e ­
ciw  takiem u rozw iązan iu  r o z le g ło  s i ę  ju ż  w ie le  g ło s ó v . Ludzie  
sąd zą  l ż  m iast b ie r n e j  r o l i  widzów b a r d z ie j  odpowiada Im czyn­
na stro n a  upraw iających  s p o r t .  Są p rzec iw n i rów n ież tem u, aby 
żywi k ib ic e  p r z e r a d z a li s i ę  z ty g o d n ia  na ty d z ie ń  w w ie lk ie  
masy bezim ien nego tłumu w idzów . N ie  ohcą m ieć anonimowego t ł u ­
mu, od k tó r eg o  żąda s i ę  t y lk o  z a p ła c e n ia  k a rty  w stęp u , a k tó ­
ry  nlozym n ie  J e s t  zw iązany uczuciow o z tym co s i ę  d z ie je  na 
b o isk u . Im w ię c e j  o r g a n iz a to r z y  k ie r u ją  s i ę  spraw ą doohodów, 
lm b a r d z ie j  sk ierow ana J e s t  na to  Ich  a k c ja  propagandowa, tym 
b a r d z ie j  masy s t a j ą  s i ę  anonimowe.
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W t a k ie j  s y t u a c j i  n ie  J e s t  is to tn y m , czy  ak torzy  są  p ła t ­
n i  czy  t e ż  n i e .  J ed y n ie  ważną r z e c z ą  J e s t  f a k t ,  ozy k ib ic e  
przeżyw ają całym  sercem  z d a r z e n ia  na sp ortow ej a r e n ie ,c z y  n ie  
są  im obce w z lo ty  1 upadki równych w w a lce  przeciw ników . Wte­
dy z p ew n ością  i s t n i e j e  Jakaś w ięź  m iędzy sportowcam i a pub­
l i c z n o ś c ią .

Sprawa t a  J e s t  trudna do w ypow iedzenia słow am i. J e s t  Jed­
nak faktem , że a tm osfera  może być wytworzona i  wywoła ona obo­
p ó ln e u c z u c ie  c ie p ła  1 em ocji i  to  do ta k ie g o  s to p n ia , że  e -  
mocje t e  ż y ją  potem d ługo zarówno wśród w spółzaw odniczących  
Jak 1 widzów.

H o len d ersk i p r o fe so r  J .B u t le r  p r z y ją ł n a s tę p u ją c e  sform u­
łow an ie d la  sportow ego w id ow isk a . Widzowie zap ew n iają  i  pod­
trzym ują a tm o sfer ę  w yodrębnionego św ia ta  stw orzonego p rzez  
s p o r t ,  sw oją o b ecn o śc ią  1 za in teresow an iem .

Tak Jak zawodowy muzyk może byó zafascynow any pięknem wy­
konywanego utworu ta k  i  zawodowy g r a c z , może byó c ią g le  na no­
wo porywany zapałem  i  pięknem gry w k tó r e j  u c z e s t n ic z y .  Tacy 
zaw odnicy są  dobrymi zawodowcami. Zawodowcy mogą stw orzyć 1 -  
d ea ln e  warunki d la  zachw ycania s i ę  grą  p rzez  widzów.

Pewne r e f l e k s j e  na tem at p r z y s z ło ś c i  am atorstw a 1 zawo­
dowstw a, t a  w ieczn a  k on trow ersja  w ruchu sportowym, zn a jd u ją  
z p ew nością  swój oddźwięk 1 w ty c h  rozw ażan iach . I l e ż  to  de­
f i n i c j i  o am atorstw le z o s t a ło  p r z e n ie s io n y c h  do warunków ży­
c ia  i  i l e ż  z n ic h  n ie  w ytrzym ało Już k r y ty k i w ś w ie t le  zmian 
te g o ż  ż y c ia .

Z aryzykuję d orzu cen ie  J e s z c z e  jed n ej d e f i n i c j i .  Proponuję 
n a stę p u ją c e  o s tro ż n e  sform ułow an ie: "S portow iec J e s t  amatorem, 
gdy pozw ala mu s i ę  brać u d z ia ł w upraw ianiu  s p o r tu , k tó ry  wy­
konuje w wolnym od p racy  1 nauki c z a s ie ,  J e ś l i  uprawia te n  
sp o r t  Jako sw oje hobby i  gdy c z y n i to  c h ę t n ie ,  bo spraw ia mu 
to  przyjem ność" .

Ponadto może on s i ę  temu oddawać z p ośw ięcen iem  1 b e z tr o ­
sk ą , b a zu ją c  na swoim czystym  d ośw ladozen iu  1 o s o b is t e j  w ol­
n o ś c i .  D ośw iadcza on te g o  w form ie o s o b is te g o  zadow olen ia ,któ­
re  J e s t  is to tn y m  w Jego p o sta w ie  Jako sp ortow ca. Te sform u ło­
w ania w yraża ją  rad ość z am atorsk iego  u praw ian ia  sp o r tu ,r a d o ść
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z ż y c ia  jako am atora i ,  zgod n ie rów n ież z moją o p i n i ą , j e s t  to  
i s t o t n ą  r ó ż n ic ą  pom iędzy sportem  am atorskim  a zawodowym.

Pow staje t e r a z  p y ta n ie  ozy am atorstw o s p r o s ta  zadaniom sta­
łe g o  p odn oszen ia  w yczynu. W zw iązku z t ą  sprawą n a le ż y  rozwa­
żyć dwa k ie r u n k i. Jeden  z n ic h  to  z u p e łn ie  n eg a ty w n y .o k re ś la ­
j ą c y ,  że am atorstw o 1 w ysoki wyczyn są  z u p e łn ie  n ie  do pogo­
d zen ia  1 wobec te g o  wyznawcy te g o  kierunku tw ie r d z ą , że u c z e ­
s t n ic y  Ig r z y sk  O lim p ijsk ich  sk ła d a ją c  p r z y s ię g ę  są  krzywoprzy- 
s ię z o a m l. Inne sta n o w isk o  w t e j  sp raw ie w ykazuje w ię o e j  op ty­
mizmu, u zn ając za  m ożliw e s t a ły  p o s tę p  wyczynu bez z łam an ia  
zasad  am atorstw a w czystym  je g o  słow a z n a cz en iu . Moim zdaniem  
prawda le ż y  pośrodku. I s t n i e j ą  zaw sze lu d z ie ,  k tó r zy  z a p a la ją  
s i ę  do i d e i  o lim p ijs k ie g o  z n ic z a 'lu b  t y t u łu  m is tr z a  świata czy  
w r e sz c ie  c h ę c i p o b ic ia  rekordu. Są jednak  1 in n i ,  d la  k tórych  
am atorstw o j e s t  Jed yn ie  drogą do p r o fe s jo n a liz m u . Te sprawy 
będą rów n ież i s t n i a ł y  1 w p r z y s z ło ś c i .

Co do wzajemnych stosunków  pom iędzy amatorstwem i  zawodow­
stwem pozw olę s o b ie  przypom nieć w er se t  z k s ią ż k i  "Sport a spo­
łeczeń stw o "  P .C .M cIntosha, k tó ry  na s t r o n ie  187 mówi: "Ruch 
o lim p ij s k i  n ie  może być am atorskim , tak  ja k  n ie  są  am atorsk i­
mi in s t y t u c j e  podtrzym ujące go 1 że  w drażanie ogran iczon ego  w 
c z a s ie  tr e n in g u , wydaje s i ę  być rów nie trudne do zastosow ania, 
Jak za p o b ieg a n ie  aby zaw odnicy n ie  otrzym yw ali b ezp o śred n io  
lub p o śred n io  w ynagrodzenia za sw oje w ysok ie  o s ią g n ię c ia " .

Wychodząc z t e j  d e f i n i c j i  chclałbym  wyprowadzić tw ie r d z e ­
n ie  że  w p r z y s z ło ś c i  n ie  będziem y ju ż  obserwować za g a d n ien ia  
am atorstw a czy  zawodowstwa Jako z ja w isk  s ta ty c z n y c h .S ta n ie  s i ę  
k o n ie c z n o śc ią  ad ap tacja  ty c h  z ja w isk  do zm iennych form ż y c ia  
sp o łec zn eg o  1 rozw oju te c h n ic z n e g o  sp o r tu . Te c z y n n ik i rozwo­
ju  spowodują n ie w ą tp liw ie  w p r z y s z ło ś o l  f a k t ,  że c z o ło w i spor­
tow cy będą m ogli p rze z  pew ien cza s żyć ty lk o  sp ortem ,o  i l e  ma­
j ą  sza n se  w zn ieść  s i ę  na s z c z y ty  wyczynu. J e ś l i  ch od zi o ruch  
o l im p ij s k i ,  to  z p ew n ością  zatrzym a on pewne zasady am ator­
stw a , choć w oczach  w ie lu  będą one moono n a c ią g n ię te .C ó ż  w ięc  
p r z y n ie s ie  wyczyn p rzyszłem u  sp ortow i?  Z p ew n ością  wzmożoną 
f a l ę  k r y ty k i.

N ie z a le ż n ie  Jednak od te g o  w s z y s tk ie g o , pod uwagę b ęd z ie  
w p r z y s z ło ś c i  brana r e a k c ja  na coraz w yższy wymierny w yczyn.
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Ż ądza sw obody i  p rzygod y  może d op row ad zić  de l e g o  że  b ęd ą  ł a ­
mane n ie p r z e w id z ia n e  p r z e s z k o d y , a  z a sk a k u ją c e  s y t u a c je  w spor­
c i e  b ęd ą  s i ę  p o ja w ia ć  c o r a z  c z ę ś c i e j .

A u to r y te t  1 wpływ UKOI 1 k o m ite tó w  narodow yoh może b yó w 
p r z y s z ł o ś o l  podtrzym ywany j e d y n ie  d ro g ą  czy n n eg o  u d z ia łu  ty o h  
I n s t y t u c j i  n a  p o lu  m iędzynarodowym  1 krajowym zarów no w sp ó l­
n i e  z ruchem sportow ym  ja k  1 p o za  n im , w z a k r e s i e  ro zw o ju  wy­
ch ow aw czej r o l i  s p o r tu  1 p o s tę p u  w yczyn u , ja k  1 harm onizowa­
n ia  ty c h  dwóch czy n n ik ó w .

Co s i ę  t y c z y  p r z y s z ł o ś c i  I g r z y s k  O lim p ij s k ic h  to  n lo  pew­
n eg o  n i e  można p o w ie d z ie ć .  Praw dopodobnie tryum fow ać będą p e­
s y m iś c i  1 I g r z y s k a  s t a n ą  s i ę  łupem  lu d z i  b u ia n e s s u ,  h o łd ow ać  
b ęd ą  g l o r y f i k a c j i  gw iazd  1 r e k o r d o m a n ll. A j e ś l i  t a k ,  t o  n ie  
b ę d ż le  m ożna zap ew n ić d łu g ie g o  ż y c ia  o lim p ijs k ie m u  r u ch o w i. 
W z n le o e n le  lu b  upadek  t e g o  ruohu n i e  ma w ie le  w sp ó ln e g o  z sa ­
mą o r g a n iz a o j ą  I g r z y s k  O l im p ij s k ic h ,  a l e  j e g o  żyw otn ą  s i łą  j e s t  
du ch  w a lk i i  z d o ln o ś ć  w a lk i o I d e a ł y .

C h o c ia ż  n i e  n a le ż ę  do ty o h  l u d z i ,  k tó r z y  u w a ż a ją ,ż e  O lim ­
p ia d a  s t a ł a  s i ę  f a r s ą ,  t o  je d n a k ż e  uważam z a  k o n ie c z n e  k r y ty ­
k ow an ie j e j  form  pojm ow ania 1 o r g a n iz o w a n ia . S z c z e g ó ln ie  z a ś  
c h o d z i ml o j e j  poziom  m o ra ln y . V og n iu  zd ro w ej k r y t y k i ,  s t a ­
n ie  s i ę  ona kam ieniem  p ro b iercz y m  w ew n ętrzn ej s i ł y  ruchu o lim ­
p i j s k i e g o ,  r e f le k to r e m  c z y s t o ś c i  s p o r t u .  A le  a n i  n ie r o z s ą d n a ,  
d e s t r u k c y jn a  k r y ty k a , a n i  w y o d ręb n io n e , n ie u n ik n io n e  In cyd en ­
t y  n a  I g r z y s k a c h , n i e  pow inny o s ł a b ia ć  te g o  ru ch u . A p r z e c ie ż ,  
w obec m orza k r y t y k i ,  ja k ą  s i ę  s ł y s z a ł o  o Ig r z y s k a c h  O lim p ij­
s k ic h  k to ś  m ógłby p o w ie d z ie ć  -  Jak mimo to  I d e a  t a  o p ie r a  s i ę  
s k u t e o z n le  k r y ty o e  Ju ż p r z e z  70  la t ?  Czymże j e s t  w r z e c z y w i­
s t o ś c i  t e n  o k res  d la  p o tę ż n e g o  ruohu o św iatow ym  z a s i ę g u ,k t ó ­
ry  p o s t a w i ł  s o b i e  za  z a d a n ie  pow szech n y ro zw ó j now ego s p o łe ­
c z e ń s tw a  i  w d r o ż e n ia  mu z a sa d  sp o rto w eg o  życia ,w ych ow u jąc rów­
n o c z e ś n ie  m ło d z ie ż  w s z y s tk ic h  krajów  w a tm o s fe r z e  p o k o ju  1 
w zajem nej p r z y ja ź n i?

J ak o  ru ch  św ia to w y  o lim p izm  j e s t  d o p ie r o  w p o czą tk o w ej  
sw ej f a z i e .  U jr z e l i ś m y  z a le d w ie  c o ś ,  o czym n ik t  j e s z c z e  n ie  
może p o w ie d z ie ć  co  p r z y n ie s ie  w e f e k c i e  sw o je j d z i a ł a l n o ś c i .  
P od staw ą  j e s t  w ia r a  w p r z y s z ło ś ć  1 w i d e a ł y ,  k tó r e  s ą  motorem  
o l im p i j s k ie g o  r u c h u . J e ś l i  t a  w ia r a  J e s t  j e s z c z e  a k tu a ln a ,  to
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p raca  nad rozwojem olim pizm u powinna być kontynuowana, z p rze­
konaniem w s p e łn ie n ie  tw ie r d z e n ia  op isan ego  p rze z  Williama th e  
S l le n t  (1 5 3 3 -8 4 ):  " N ad zieje n ie  są  k on ieczn e  d la  podejmowania 
p r z e d s ię w z ię ć , jak  i  powodzenia ic h  w ytrw ania".

*
* *

Od R edakcji

W k o le jn y c h  dwóch numerach B iu le ty n u  podaliśm y t r e ś ć  dwu 
re fera tó w  h o le n d e r sk ie g o  d z ia ła c z a  o lim p ijs k ie g o  w ygłoszon ych  
podczas p o sied ze ń  M iędzynarodowej Akademii O lim p ijs k ie j .J e d e n  
z n ic h  tra k to w a ł o s ła b o ś c ia c h  1 s i l e  o lim p ijs k ie g o  ruohu, a 
powyższy J e s t  k w in te se n c ją  tam tego . Co czek a ruch o l im p ijs k i?  
J a k ie  będą d a ls z e  lo s y  sp ortu ?  Mimo p ełn ego  rozk w itu  te j  d z ie ­
d zin y  ż y c ia  sp o łeczn eg o  z p ew nością  w ie lu  n aszych  C zytelników  
zastan aw ia  s i ę  nad J e j  p rzy sz ły m i lo sa m i. C ieszy lib y śm y  s i ę  
b ard zo , gdyby in sp iro w a n i w ypow iedziam i dr Van Z i j l l a ,  p o ls c y  
d z ia ła c z e  ruchu o lim p ijs k ie g o  n a d e s ła l i  do n as sw o je , na te n  
tem at uw agi. D la ciekaw ych, o ry g in a ln y ch  w ypow iedzi ła n y  Biu­
le ty n u  są  o tw a rte .



Z PRAC PREZYDIUM PKOL

W lutowym numerze B iu le ty n u  Inform acyjnego z o s t a ł  przed­
staw ion y  w s k r ó c ie  program d z ia ła ln o ś c i  sz k o len io w o -sp o rto w ej  
PKO1 w o k r e s ie  przygotow ań do Ig rzy sk  O lim p ijsk ich  w Grenoble 
1 w Meksyku, t z n ,  na la t a  1 9 65 -1968 . Obecnie przedstawimy, rów­
n ie ż  w s k r ó c ie ,  program d z ia ła n ia  PK01 na ok res z b l iż a j ą c e j  
s i ę  k a d e n c ji w z a k r e s ie  propagandy i  Funduszu O lim p ijsk ie g o .

Program d z ia ła n ia  K om isji Z agran icznej 1 Propagandy

Na ok res ro zp o o zęteg o  4 - l e c i a  p rzew id u je w z a s a d z ie  kon­
ty n u a c ję  m y śli propagandow ej, sto sow an ej z takim  powodzeniem  
w o k r e s ie  poprzedzającym  Ig r zy sk a  O lim p ijsk ie  w T okio, W d a l­
szym c ią g u  b ę d z ie  w ięc  ro zw ija n a  d z ia ła ln o ś ć  Klubu O lim p ij­
czyk a , k tó ry  w o k r e s ie  l a t  1963-1964 s t a ł  s i ę  prawdziwym cen­
trum ż y c ia  k u ltu r a ln eg o  d z ia ła c z y  i  sympatyków sp o rtu  w War­
sz a w ie , p rom ien iu jąc rów n ocześn ie na c a łą  P o lsk ę . Dowodem po­
p u la r n o śc i te g o  typu p laców k i w środow isku sportowym b y ło  u -  
tw o r z e n ie , J e sz c z e  w ubiegłym  o k r e s ie ,  Klubów O lim p ijczyk a  w 
Zakopanem i  w B yd goszczy, a w roku bieżącym  rów nież w S zcz e ­
c i n i e .  P la n u je  s i ę  zorgan izow an ie  Klubów O lim p ijczyka i  w in ­
nych  ośrodkach , sk u p ia jących  w ięk sz ą  l ic z b ę  b y ły ch  i  a k tu a l­
nych o lim p ijczyk ów . D otyczy to  s z c z e g ó ln ie  ta k ic h  ośrodków Jak: 
K atow ice , Kraków, Gdańsk, Poznań, Łódź i  Wrocław.

Dużo m ie jsc a  w d z ia ła ln o ś c i  K om isji Z agran iczn ej i  Propa­
gandy zajmować b ęd z ie  propaganda i d e i  o l im p ij s k ie j  wśród mło­
d z ie ż y  w c e lu  z a c h ę c e n ia  Jej do upraw iania  sp o r tu . W spaniałe 
su k cesy  K lr s z e n s te in  1 K łobukow skiej w Tokio p o k a za ły , że u -  
ta len tow an ych  m łodych zawodników można w ciągu  4 l a t  n ie  t y l ­
ko przygotow ać do u d z ia łu  w Igrzysk ach  O lim p ijsk ic h , a le  mogą 
on i z powodzeniem w a lczyć  nawet o n ajw yższe la u ry . A p r z e c ie ż



-  15

u nas w k ra ju  n ie  brak u z d o ln io n e j  sportow o m ło d z ieży . System  
d e c e n t r a l i z a c j i  przygotow ań o lim p ijs k ic h  pow in ien  u ła tw ić  od- 
k r y o le  ta len tó w  1 pomóc w o b ję c iu  ic h  fachową 1 kom petentną  
op iek ą  sz k o le n io w ą .

P o p u la r y z a c ji sp ortu  m ło d z ieży  s łu ż y ć  ma sz e r e g  Imprez po­
w tarzanych c o r o c z n ie  w o k r e s ie  od 1965 do 1968 roku na t e r e ­
n ie  c a łe g o  k ra ju . Jedną z n ic h  j e s t  t z w .j  "Apel O lim p ijsk i" ,  
organizow any w p ier w szą  n ie d z ie lę  marca każdego roku 1 p o łą ­
czony ze sp ecja ln ym  konkursem PKO1 i  T oto -L otk a . Już w roku  
bieżącym , po raz  p ierw szy  zorganizow any 1 szero k o  rozpropago­
wany p rzez  p rasę krajow ą "Apel O lim p ijsk i"  p o k a z a ł, Jak popu­
larnym  wśród m ło d z ie ży  J e s t  sp o r t  i  id e a  o lim p ijs k a .

Drugą im prezą p o p u la ry zu ją cą  sp o rt 1 id e ę  o lim p ijską wśród  
m ło d z ie ży  ma być "D zień O lim p ijczyk a" . Ha t o  być impreza o cha­
ra k te r z e  w y b itn ie  propagandowym, k tó r e j  k on oep cja  J e s t  w tra k ­
c i e  opracowań.

P rzew id uje s i ę  rów n ież organ izow an ie co r o cz n ie  w d y s c y p li­
nach o l im p ijs k ic h  zawodów d la  m ło d z ie ży  pod nazwą "Szukamy 0 -  
lim p ijozyk ów " . Wg w stępnych  za ło że ń  ma to  być Impreza sp o r to -  
wo-propagandowa. K oncepcje t e j  im prezy n ie  są  j e s z c z e  c a łk o ­
w ic ie  w yk rysta lizow an e 1 zn a jd u ją  s i ę  w tr a k c ie  opracow ań.

P rócz w ym ienionych w yżej im prez K om isja Z agran iczna 1 Pro­
pagandy PK01 ma zam iar z a in ic jo w a ć  cy k l a u d y c ji t e le w iz y jn y c h  
pod nazwą "I ty  m ożesz Jechać do Meksyku" oraz s t a ły c h  d od at­
ków sportow yoh w czasop ism ach  m łodzieżow ych oraz w au dycjach  
radiow ych i  t e le w iz y jn y c h .

W sz k o ła c h  co r o c z n ie  organizow any b ę d z ie  q u lz  o tem atyce  
sp ortow ej i  o l im p i j s k ie j .

Jak wynika z zam ierzeń  K om isji Z agran iczn ej i  Propagandy 
poważna c z ę ś ć  Jej d z ia ła l n o ś c i  propagandowej w la ta c h  1965 -  
1968 pośw ięcona b ę d z ie  środow isku m łodzieżowem u. J e s t  to  n a j­
z u p e łn ie j  zrozu m ia łe 1 s łu s z n e  z punktu w id zen ia  n ie  ty lk o  
p r z y s z ło ś c i  sp ortu  p o ls k ie g o ,  a le  rów n ież w y ło n ie n ia  1 p rzy ­
gotow ania odpow iednio odm łodzonej 1 bojow ej ek ip y  p o ls k ie j  na 
n a j b l iż s z e  Ig r z y sk a  O lim p ijsk ie .

Na tym jednak  n ie  kończą s i ę  za m ierzen ia  K om isji Z agrani­
czn e j i  Propagandy. Kontynuowane będą i  w nowym o k r e s ie  pracy  
konkursy s z tu k i z tym , że będą one r o z sz erz o n e  również na zniąz-
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k i tw ó rcze: p la sty k ó w , l i t e r a tó w  1 kompozytorów oraz na s t u ­
dentów Akadem ii Sztuk  P ięk n ych , P lan u je  s i ę  rów n ież z o r g a n i­
zow anie wystawy prac nagrodzonych i  w yróżnionych w m ło d z ieżo ­
wych konkursach s z tu k i i  w konkursach fo to g r a f ic z n y c h .

Album o u d z ia le  Polaków w Ig rzy sk a ch  O lim p ijsk ich  w Tokio  
z o s t a ł  Już opracowany 1 zn ajd u je s i ę  w druku. N a leży  s i ę  spo­
d z ie w a ć , że  ukaże s i ę  on w p o ło w ie  b ie ż ą c e g o  roku.Wydawnictwo 
m leć b ę d z ie  ch arak ter  z b liż o n y  do albumu z p oprzed n ich  Igrzysk  
w Rzymie 1 n o s ić  b ę d z ie  te n  sam t y t u ł  "Na o lim p ijsk im  szlaku".

Kontynuowane b ę d z ie  rów nież wydawanie B iu le ty n u  Inform a­
c y jn e g o , Jako m ie s ię c z n ik a  oraz k w a rta ln ik a  p rzezn aczonego na 
za  g r a n ic ę .  Przed  Igrzysk am i O lim p ijsk im i ukaże s i ę  sp e c ja ln e  
wydawnictwo p ośw ięcone om ówieniu sk ładu ek ip y  p o l s k i e j ,  boga­
t o  ilu s tr o w a n e  z d ję c ia m i.

W la ta c h  1965 -  1968 p rzew idu je s i ę  dwukrotny przegląd f i l ­
mów sportow ych  w K lu b ie O lim p ijczyk a  w Zakopanem.

K om isja Z agraniczna 1 Propagandy p la n u je  rów nież w c iągu  
z b l iż a j ą c e j  s i ę  k a d e n c ji kontynuow anie d y sk u sj i na tem aty wy­
chowawcze w s p o r c ie .  Problem atyka wychowawcza zajm le W ięcej 
n iż  d o ty c h c za s  m ie jsc a  na trad ycyjn ych  "czwartkach" w K lubie  
O lim p ijczy k a  i  b ę d z ie  przedm iotem  a u d y c ji radiow ych i  t e l e w i ­
zy jn y ch , ja k  rów n ież artykułów  w p r a s ie .

K om isja Funduszu O lim p ijsk ieg o

W c z t e r o le c iu  poprzedzającym  Igrzysk a  O lim p ijsk ie  w Gre­
n o b le  i  Meksyku K om isja Fundhszu O lim p ijsk ieg o  podejm ie tru d ­
ne zad an ie zgrom adzenia odpow iednich funduszów w dew izach  1 w 
w a lu c ie  k ra jo w ej, k tó r e  pomogą z r e a liz o w a ć  program p rzygoto ­
wań i  p okryją  k o s z ty  u d z ia łu  n a szy ch  ek ip  w Ig rzy sk a ch  Olim­
p i j s k ic h .

W nowym o k r e s ie  s t a r t  do t e j  p racy n a stę p u je  z pozycji n ie ­
porów nanie l e p s z e j ,  n iż  p o p rzed n io . W c ią g u  u b ie g ły ch  la t  zna­
c z n ie  r o z s z e r z y ły  s i ę  k on tak ty  Funduszu O lim p ijsk ieg o  z Polo­
n ią  Z agran iozn ą , obejm ując w sz y s tk ie  k on tyn en ty . Są to  kontak­
t y  n ie  ty lk o  in d y w id u a ln e , a le  ta k że  z organ izacjam i p o lo n ij ­
nym i, p o lsk im i klubam i sportowym i i  s to w a rzy szen ia m i. W l i c z ­
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nych k ra ja ch  p ow sta ły  k o m ite ty  funduszu o l im p ijs k ie g o , k tó r e  
ś c i ś l e  w sp ó łp racu ją  z PK01.

Duże u ła tw ie n ie  d la  p racy  Funduszu O lim p ijsk ieg o  w rozpo­
czętym  c z t e r o le c lu  sta n o w ią  su k cesy  n aszych  rep rezen tan tów  na 
ig r zy sk a ch  t o k i j s k ic h ,  k tó r e  P o lo n ia  n a sza  s łu s z n ie  uważa rów­
n ie ż  za w spólne o s ią g n ię c ia .

W la ta c h  1965-1968  K om isja Funduszu O lim p ijsk ieg o  b ę d z ie  
z a c ie ś n ia ć  k on tak ty  ju ż  naw iązane 1 in ic jo w a ć  nowe. W tym ce­
lu  wydane z o s ta n ą  nowe a k tu a ln e  m a te r ia ły  propagandowe, p r z e ­
de w szystk im  p ro sp ek ty , p la k a ty ,  z ł o t e  i  sreb rn e odznaki F.O., 
m edale pamiątkowe oraz dyplomy.

W przygotowanym Już do druku album ie z ig r z y sk  w T okio  
z n a jd z ie  s i ę  p e łn y  wykaz o só b , k tó re  swoim wkładem p ie n ię ż ­
nym p r z y c z y n iły  s i ę  do p o k r y c ia  kosztów  u d z ia łu  ek ip y  p o lsk ie j  
w O lim p ia d z ie .

Kontynuowana b ę d z ie  rów n ież w ysyłk a  za g r a n ic ę  k w a rta ln e­
go B iu le ty n u  In form acyjn ego , a do w ięk szych  ośrodków p o lo n i j ­
nych -  film ów  sportow ych reportażow ych  i  dokum entalnych oraz  
sp o r to w o -tu r y sty czn y ch .

K on ieczn e J e s t  z w ię k s z e n ie , s z c z e g ó ln ie  w la ta c h  1965-1966, 
b ezp o śred n ich  kontaktów z naszym i rodakami z z a g r a n ic y . D oty­
czy to  zarówno osób p rzy je żd ża ją cy ch  do P o ls k i ,  ja k  i  w yjaz­
dów p r z e d s t a w ic ie l i  K om isji Funduszu O lim p ijsk ieg o  do ośrodków  
p o lo n ijn y c h . P la n u je  s i ę  rów n ież d o łą c z a n ie  p r z e d s t a w ic ie l i  
K om isji F.O . do ek ip  sportow ych w yjeżd ża jących  za  g r a n ic ę .

Będą kontynuowane rów n ież i  inne formy w sp ó łd z ia ła n ia  Ko­
m is j i  z P o lo n ią , a w s z c z e g ó ln o ś c i

1) z a s i la n ie  klubów p o lo n ijn y c h  p iłk a rza m i z k ra ju ,
2) u d z ie la n ie  klubom p olonijn ym  pomocy w s p r z ę c ie  sp o r -  

t  owym,
3) u d z ie la n ie  pomocy ośrodkom polonijnym  przy o r g a n iz o ­

waniu m iejscow ych  kom itetów F.O .
L ata 1965 -  1966 będą okresem przygotow ań do w ła śc iw e j  

z b ió r k i na Fundusz O lim p ijsk i,  Jakkolw iek i  w ty ch  latach zbiór­
ka b ęd z ie  prowadzona. Główne n a s i l e n ie  w płat na Fundusz Olim­
p i j s k i  przew idu je s i ę  jednak d o p iero  w roku 1967, a p rzed e  
w szystkim  w roku o lim p ijsk im .
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Wzorem l a t  u b ie g ły c h  propagowane b ę d z ie  obejmowanie z b io ­
rowych i  in dyw id ualnych  patronatów  nad zawodnikam i, kandyda­
tam i do ek ip y  o l im p i j s k ie j .  Ta forma z b ió r k i na Fundusz Olim­
p i j s k i  d a ła  dobre r e z u lt a t y  w o k r e s ie  przygotow ań do ig r z y sk  
w T ok io .

R ów nolegle ze zb iórk ą  na Fundusz O lim p ijsk i za gran icą bę­
d z ie  rów n ież prowadzona p rze z  Wojewódzkie Kom isje W spółpracy 
z PK01 zb ió rk a  k rajow a. Trzeba b ę d z ie  Jednak pobudzić aktyw­
n o ść  n ie k tó r y c h  K o m isji, k tó r e  w ubiegłym  o k r e s ie  n ie  wykorzy­
s t a ły  w d ostateczn ym  s to p n iu  m ożliw ośc i w tym z a k r e s ie .

P am iętn ik  z Tokio

W n ie s p e łn a  6 m ie s ię c y  od zak oń czen ia  Ig r zy sk  O lim pijskich  
w Tokio s f in a liz o w a n e  z o s t a ły  prace w Wytwórni Filmów S p orto­
wych i  T u rystyczn ych  GKKFiT nad film em  z ty ch  Ig rzy sk  p t. "Pa­
m ię tn ik  z Tokio".

R ea liza to rem  te g o  f ilm u  j e s t  r e ż y s e r  film ów  sportowych Sta­
n is ła w  S z y s z ł ło .  Autorem t e k s tu  1 komentatorem w tym f i lm ie  
j e s t  sprawozdawca rad iow y, p u b lic y s ta  1 a u to r  w ie lu  k s ią że k  
Bohdan Tom aszewski.

W c ią g u  90 minut przeżywamy j e s z c z e  ra z  niezapomniane chwi­
l e  tryumfów n aszych  o lim p ijczy k ó w . Widzimy n a jw sp a n ia lszy c h  
sportowców św ia ta  w s z la c h e t n e j  o l im p ij s k ie j  r y w a l iz a c j i ,  od­
dychamy a tm o sferą  eg zo ty czn eg o  D a lek ieg o  Wschodu,poznajemy To­
k io  i  je g o  a r c h ite k tu r ę ,  f o lk l o r ,  eg z o ty czn e  zw yczaje.

Film  te n  z o s t a ł  nakręcony p rzez  3 operatorów  W iesiołka,D o­
b ro w o lsk ie g o  i  D ubrackiego w n iezw yk le  trudnych warunkach bez  
wymaganej swobody w p o ru szan iu  s i ę  po b o isk a c h . A Jak podkre­
ś l i l i  r e a l iz a t o r z y  f i lm u , przeznaczony z o s t a ł  n ie  ty lk o  d la  
znawców sp o r tu , a le  zadedykowany z o s t a ł  po lsk iem u  O lim p ijczy ­
kowi ja k o  skromny wyraz w d z ięc zn o śc i za Jego postaw ę na XVIII 
O lim p ia d z ie .

P rzechod ząc od ogó ln ego  widoku Tokio z w y so k iej w ieży  t e ­
le w iz y jn e j  r z u t  oka na w iosk ę o lim p ijs k ą , ż y c ie  n aszych  sp or­
towców w t e j  w io s c e ,  pracę le k a r z y , trenerów  oraz t r e n in g i  
zawodników. W spaniale pokazany J e s t  d z ie ń  10 p a ź d z ie rn ik a  -



-  19  -

pam iętny d z ie ń  o tw a r c ia  Ig r z y sk . F ilm  pokazuje nam m alow nicze  
grupy d e f i lu ją c y c h  ek ip  ze w sz y s tk ic h  krajów , a potem o s t a t ­
n ie g o  b ie g a c z a  sy m b o liczn e j s z t a f e t y  Japończyka S a k a i, k tóry  
u r o d z ił  s i ę  w H ir o sz im ie , w dniu k ied y  sp a d ła  na m ia sto  bomba 
atomowa. B ie g n ie  on z p ło n ą c ą  p ochodnią  1 za p a la  z n ic z  Olim­
p i j s k i .

Film  pokazuje przede w szystk im  p o ls k ic h  sportow ców , io h  
w alkę ic h  zw ycięstw a a n ie r a z  tak że ic h  porażki.W idzim y wspa­
n ia łą  em ocjonującą w alkę B aazanow sklego, Z ie l iń s k ie g o  i  Nowa­
ka o p ierw sze  m edale o l im p ij s k ie  d la  P o ls k i  i  zmagania D u b ic-  
k leg o  w zap asach .

W spaniale w a lc z y ły  n a sze  s ia tk a r k i  z m istrzyn iam i Olimpia­
dy -  Japonkami. M istrzo w sk ie  u j ę c ia  operatorów  p ok aza ły  nam 
n iezw y k łe  ś c i ę c i a  i  obronę pań jednego i  d ru g iego  zespołu.W re­
s z c ie  ć w ie r ć f in a ły  boksu. Walka Gutmana, z V illa n u o v a , W alas­
ka z Hasanem ze Z jed n oczon ej R ep u b lik i A r a b sk ie j , G rzesiak a  z 
Rumunem M irza, Grudnia z Bułgarem P lliczew em  i  K u leją  z Rumu­
nem M ichalicem . Oglądamy walkę n aszych  sz er m ie rz y . J este śm y  
świadkami zd o b y cia  p rzez  Frankego z ło te g o  m edalu. W spaniale i  
p o d n io ś le  p rzed staw ion e z o s ta ły  scen y  w ręczan ia  n ajw yższego  
trofeum  O lim p ijsk ieg o  -  z ło ty c h  m ed ali d la  n aszych  zwycięzców. 
P olsk a  f la g a  na najwyższym m a szc ie  i  w zru sza jący  moment odeg­
ra n ia  hymnu p o ls k ie g o .

Na centralnym  s t a d io n ie  O lim p ijsk im  pokazano kolejno w szy­
s t k i e  d y scy p lin y  le k k ie j  a t l e t y k i ,  a w ię c  f i n a ł  200 m, sk o k i 
w d a l ,  rekord  św ia ta  A n g ie lk i Rand i  skok Iren y  K lr s z e n s te ln ,  
k tó ry  zap ew n ił J e j  sreb rn y  m edal. A potem pam iętny f i n a ł  s e t ­
k i m ężczyzn i  w sp a n ia ły  b ie g  Boba H ayesa oraz n a jsz y b sz e g o  z 
b ia ły c h  lu d z i  Polaka M aniaka. Oglądamy zd o b y c ie  przez Kłobu­
ków ską brązowego medalu w b ieg u  na 100 m i  porażkę S id ły  w o -  
s z c z e p le ,  a za ch w ilę  f i n a ł  400 m i  brązowy medal B a d eń sk ie-  
g o . Jak w k a le jd o sk o p ie  zm ien ia  s i ę  szybko obraz za obrazem . 
Znów oglądamy f i n a ł  200 m k o b ie t  i  zd o b y c ie  p rzez  K lrszen ste ln  
sreb rn ego  m edalu. 80 m p rzez  p ło t k i  pań i  b ie g  n a s z e j  re p r e­
z e n ta n tk i C ie p łe j  po srebrny m edal. W reszcie oglądamy w spania­
ł e  zw ycięstw o Szm idta, w tr ó jsk o k u . Przeżywamy wraz z C zern i­
kiem dramat Jego k lę s k i  na w ysok ości 2 m 1 12 om. Widzimy wre­
s z c i e  p e łn e  n a p ię c ia  b i e g i  s z t a f e t ,  w alkę Polaków w s z t a f e c i e
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4 x 100 i  zd o b y c ie  p rzez n ic h  sreb rn ego  medalu 1 n a jp ię k n ie j ­
sz y  d la  n a r  moment le k k o a t le ty c z n e j  Olimpiady -  f i n a ł  s z t a f e ­
t y  k o b ie t  4 x  100 m. To b y ł w sp a n ia ły  b ie g  po rekord  św ia ta  i  
z ło t y  medal O lim p ijsk i w wykonaniu naszych pań. Zachwyca nas  
f i n i s z  K łob u k ow sk lej, a potem J e s z c z e  raz ten  sam b ie g  w tem­
p ie  zwolnionym pozw ala zaobserwować w sp an ia łe  zmiany p a łe c z ­
k i .  Na za k o ń cze n ie  le k k ie j  a t l e t y k i  pokazano samotny b ie g  re­
k o r d z is ty  św ia ta  i  dwukrotnego zdobywcy z ło te g o  medalu Olim­
p ij s k ie g o  B lk i la  Abebe z E t io p i w b ieg u  maratońskim i  znowu 
sia tk ó w k a  1 znowu mecz n aszych  s ia tk a r e k  z r e p r e z e n ta c ją  Ru­
m unii i  zd ob ycie  p rzez  n ie  brązowego m edalu.

Podziwiam y tak że ciek aw ą walkę H olendra Geesinka w judo z 
Japończykiem  Kaminage. Zachwycają nas p op isy  g im nastyczn e naj­
w sz e c h s tr o n n ie js z e g o  gim nastyka O lim piady Japończyka Endo oraz  
ć w ic z e n ia  wykonane p rzez  M ik o ła ja  Kubicę i  Jego b ra ta  W ilh el­
ma. I  w r e s z c ie  f in a ły  b oksu . Walka O lecha z Włochem A tz o r l,  
Grudnia z Rosjaninem  Barannlkowem, K u leją  z rad zieck im  b okse­
rem Frołowem, zd o b y c ie  p rzez K asprzyka siódm ego z ło te g o  meda­
lu  d la  P o ls k i  w z w y c ię s k ie j  w alce ze znanym bokserem r a d z ie c ­
kim Tam ulisem . W reszcie im ponujące zam k n ięcie  O lim p iad y .Józef  
Szm idt n io są c y  w ie lk ą  p o lsk ą  f la g ę ,  a potem w sp a n ia łe  ognie  
sz tu c z n e  i  n a p isy  "Do w id zen ia  w Meksyku".

Film  n ie  n u ży , przypomina nam raz J e sz c z e  w ie lk ie  ch w ile  
sta r tó w  i  zw ycięstw  n aszych  o lim p ijczyk ów , k tórzy  p r z y w ie ź li  
nam z t e j  O lim piady aż 23 m edale i  u sy tu o w a li P o lsk ę  w g ro n ie  
n ajw ięk szych  p o tęg  sportow ych na ś w ie c ie .  F ilm  rów nież p o s ia ­
da w ie le  przerywników pokazujących  nam o le k a w o stk i z Tokio 1 
J a p o n ii ,  a w ięc  Tokio w n ocy  o św ie tlo n e  f e e r i ą  ś w ia t e ł  i  neo­
nów reklam . Widzimy ta jem n icze  ob rząd k i w św ią ty n ia ch  japoń­
s k ic h ,  obmywanie s i ę  dymem, starodaw ne ta ń ce  r y c e r s k ie ,  ob­
rząd k i p i c i a  h erb aty  i  w r e sz c ie  eg zo ty czn e  bazary.

F ilm  te n  z o s ta ł  nakręcony i  zrea lizo w a n y  z in ic ja ty w y  P o l­
sk ie g o  K om itetu  O lim p ijsk ieg o  na 16 mm taśm ie  i  b ęd z ie  wyświe­
t la n y  w s z e r o k ie j  s i e c i  szk o ln y ch  k in  FILMOSU oraz w P o lo n ij ­
nych Klubach i  Związkach w Ameryce, we F r a n c j i,  A n g l i i  i  w A- 
u s t r a l l l .  Szybka r e a l i z a c j a  teg o  f i lm u , doskon ałe opracow anie 
od stro n y  w a rsz ta tu  r e ż y s e r s k ie g o , św ie tn y  t e k s t  i  poryw ająca  
sp ik erk a  wróżą "Pam iętnikow i z Tokio" w ielk ie  i  trw ałe powodze­
n ie .  A Jego dodatkowa d la  nas wartość -  je s t  bardzo p o lsk i. (A .G .)



Z KLUBÓW OLIMPIJCZYKA

Łyżw iarze f ig u r o w i

P ierw szy  kw ietniow y w ie c z ó r  czwartkowy pośw ięcony był pro­
blemom ły ż w ia rstw a  figu row ego  w P o ls c e .  W ypełniona s a la  klubu  
na F r a s c a t l  b y ła  t e g o  d n ia  św iadkiem  n iec o d z ien n y c h  goścl.Obok  
bowiem w sz y s tk ic h  czołow ych  d z ia ła c z y  P o ls k ie g o  Związku Łyż­
w iarstw a  F igurow ego oraz tren eró w , zawodników i  k ib icó w  te g o  
pięk nego sp o r tu , p rzy b y ła  grupa n a jm ło d szej chyba w P o lsc e  ka­
dry narodowej -  ły ż w ia r z y  i  ły ż w ia re k  w w ieku l a t  od 10 -  16 , 
z k tó r y ch  n ie jed n o  ju ż  s ię g n ę ło  po t y t u ł  m is tr z a  lub  m is tr z y ­
n i  P o lsk i w k a t e g o r i i  ju n io ró w . P r z y b y li ta k ż e  r o d z ic e  n a j­
m łodszych  ły ż w ia r z y . M łod zież  o g r a n ic z y ła  swój u d z ia ł  w w ie ­
cz o r z e  do o b e jr z e n ia  f ilm u  z o s t a tn ic h  m istrz o stw  Europy ja ­
k ie  od były  s i ę  w tym roku w M oskwie. F ilm  b y ł wstępem do póź­
n ie j s z e g o  z a g a je n ia  1 d y s k u s j i .

D z ię k i p r o je k o jl te g o  f ilm u  ob ecn i na s a l i  zawodnicy, d z ia ­
ła c z e  i  d z ie n n ik a r z e  m ie l i  możność zap ozn an ia  s i ę  z wysokim  
kunsztem  i  e le g a n c ją  wykonania programu p rze z  n a j le p s z y c h  ak­
t u a ln ie  zawodników na ś w le c ie  oraz sk on fron tow an ia  różnic i s t ­
n ie ją c y c h  m iędzy naszym i zawodnikami a eu ro p ejsk ą  czołów ką.

P re ze s  PZŁF B o les ła w  M achcewicz p r z e d s ta w ił obraz p o d ję­
ty ch  przed  p ó ł rokiem  w ysiłk ów  nowego Zarządu oraz działu szko­
le n io w eg o  związku d la  s tw o rze n ia  ra c jo n a ln y ch  podstaw  d z ia ła ­
n ia ,  celem  z m n ie jsz e n ia  r ó ż n ic y ,  o k tó r e j  b y ła  mowa p ow yżej. 
F ak t, że w n a jb liż s z y c h  la ta c h  b ę d z ie  w P o ls c e  ok oło  20 sztucz­
nych lo d o w isk  n akazuje Już d z iś  r e a liz o w a ć  p lan  p erspektyw icz­
ny d z ia ła n ia ,  tak  w z a k r e s ie  s z k o le n ia  kadry t r e n e r s k ie j ,  s ę ­
d z io w sk ie j  Jak 1 p e łn e j  d z ia ła ln o ś c i  sp o r to w o -sz k o len io w ej z 
u ta len tow an ą  m ło d z ie ż ą .

K ilk u god zin n a  d y sk u sja , k tó r ą  cechow ała tr o sk a  tak  o ma­
sowy, jak  i  wyczynowy sp o r t  ły ż w ia r s k i ,  w k tó r e j  g ło s  z a b r a l i
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n a j le p s i  i  d o św ia d czen i t r e n e r z y , d z ia ła c z e  i  dziennikarze(m ię­
dzy innym i Anna B ursche-L indnerow a, dr S ta r o s ta ,  P ień k ow sk i, 
M ętlew iczow a, B.Jankowska) oraz p r z e d s ta w ic ie le  rodziców  mło­
dych ły ż w ia rz y  -  w skazyw ała na duże tr u d n o śc i ,  na j a k ie  napo­
ty k a ją  w p racy zarówno tre n e rzy  ja k  i  d z ia ła c z e ,T r u d n o śc i wy­
n ik a ją  z s y t u a c j i  f in a n so w ej (zb y t sz c z u p ła  d o ta c ja  na PZŁP), 
braku l i c z n e j  kadry t r e n e r s k o - in s t r u k t o r s k ie j ,  w yszk olon ej w 
now oczesnej s z k o le  ły ż w ia rstw a  figurow ego oraz zbyt krótkim o -  
kresem  m o żliw o śc i k o r z y s ta n ia  z lo d u , co u tru d n ia  zw ięk szen ie  
c z ę s t o t l iw o ś c i  tr e n in g u ,

W d y s k u s j i  w z ią ł ta k ż e  u d z ia ł n e s t o r  p o lsk ie g o  łyżw iarstw a  
figu row ego  8 0 - l e t n i  Zygmunt T arnaw ski, k tóry  po d z ie ń  d z is i e j ­
szy  uprawia te n  s p o r t . P o stu lo w a ł on szero k ą  propagandę ły ż ­
w iarstw a f ig u r o w eg o .

N asza u d zo ln io n a  m ło d z ie ż , am bitna p raca  trenerów  i  d z ia ­
ła c z y  oraz p rzy jazn e  n a s ta w ie n ie  p rasy do teg o  zagadnienia na­
pawać mogą optymizmem i  k ażą w ie r z y ć , że przy  zwiększonej t r o s ­
ce n aszych  w ładz sportow ych i  odpowiednim fin an sow an iu  poczy­
nali PZŁF, t a  p ięk n a , o lim p ijs k a  d y sc y p lin a  sp ortu  może u nas  
z r o b ić  k a r ie r ę .

Na cenzurowanym: h okej na lo d z ie

Drugi k w ietn iow y czw artek w K lu b ie O lim p ijczyka był poświę­
cony hokejow i na l o d z ie ,  a p re leg en tem , k tó ry  w prow adził obec­
nych w tem atykę, kom entując częśe io w o  rów nież dwa w yśw ietlon e  
f ilm y : h okeju  kanadyjskim  i  mecz p o lsk o -sz w a jc a r sk i z o s ta t ­
n ich  m istr z o stw  św ia ta  -  b y ł se k r e ta r z  g en era ln y  PZIIL,red.Wi­
t o ld  Domański.

Oba f ilm y  b y ły  bardzo in te r e s u j ą c e .  K an adyjsk i, w którym 
pokazano zarówno hokej zawodowy Jak a m a to rsk i, a nawet s z k o l­
n y , u w yp uk lił s p e c y f ik ę  gry K anadyjczyków ,obznajm ionych z tym 
sportem  od d z ie c k a , doskon ale Jeżd żących  na lo d z ie ,  g ra jących  
s iło w o , a le  przy tym bardzo szybko i  pomysłowo. F ilm , k tóry  
u k aza ł p o lsk ą  r e p r e z e n ta c ję  w a k c j i  na m istrzo stw a ch  św ia ta ,  
n ab ra ł j e s z c z e  w ięk szeg o  zn a czen ia  wskutek o b ecn o śc i na s a l i  
n iek tó r y ch  bohaterów  oglądanych na f i lm ie  zmagań z kapitanem  
r e p r e z e n ta c j i  b ia ło cz er w o n y c h , B r .G o sz ty łą  w łą c z n ie .
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P r e le k c ja  r e d . Domańskiego z a w ie r a ła  w ie le  uwag na tem at 
tegoroczn ych  przygotow ań i  gry p o szczeg ó ln y ch  zawodników w 
F in la n d i i .  Naoczny św iadek  walk n aszych  h ok eistów  w gru p ie  B 
n ie  s z c z ę d z i ł  im za słu żo n y ch  p ochw ał, a le  w ytknął rów n ież pew­
ne momenty, k tórych  można b y ło  u n ik n ąó . P r e leg e n t z a s ta n a w ia ł 
s i ę  rów nież nad d alszym i drogam i p o lsk ie g o  h o k eja  i  opanowa­
niem p rzeszk ód  na drodze jeg o  rozw oju .

Po spraw ozdaniu r e d . Domańskiego o rozgryw kach w F in la n ­
d i i  w yw iązała  s i ę  d y sk u sja , w k tó r e j  zw ła szc za  żywy u d z ia ł ,a -  
ta k u ją c  n ie k tó r e  tw ie r d z e n ia  przedmówcy, d o ty czą ce  p rzygoto ­
wań i  rozgryw ek lig o w y c h , w z ią ł  p łk . I ż y ń s k i.  S ek re ta r z  gene­
r a ln y  WKS "Legia" s t w ie r d z i ł  ró w n ież , że r e p r e z e n ta c j i  P o lsk i  
brak d o s ta te c z n ie  c z ę s ty c h  sp otkań  z s iln y m i drużynami zagra­
n icznym i i  za cy to w a ł d la  p rzyk ład u  r e p r e z e n ta c ję  NRD,która aż 
6 razy  sp o tk a ła  s i ę  przed  m istrzostw am i św ia ta  z Szw ecją .

Red. Tadeusz M a liszew sk i z k a to w ic k ie g o  "Sportu" podkreś­
l i ł  n ie lo g ic z n y  system  rozgryw ek lig o w y ch , p rzyn oszących  w ię ­
c e j  k o r z y śc i PKP i  PKS a n i ż e l i  zaw odnikom ,tracącym  n iep o trze­
b n ie  cz a s  na zb yt l i c z n e  p rze ja zd y .

Red. Dahl mówił o fata ln ym  s t a n ie  lodu na n aszych  lodow is­
kach , co powoduje z u p e łn ie  odmienną tech n ik ę  gry k rążk iem , a -  
n l ż e l l  na id e a ln ie  g ła d k ie j  t a f l i  k rytych  lo d o w isk  z a g r a n ic z ­
nych .

D yskusję podsumował w ice p r ez es  sportow y PZHL,mjr N aorn ia -  
k ow ski, k tó r y  w y r a z ił w ie lk ie  zad ow olen ie z o s ią g n ię ty c h  przez 
r e p r e z e n ta c ję  w F in la n d ii  wyników i  p o d k r e ś l i ł  zw ła szcza  z a ­
s ł u g i ,  p o łożon e p rzez zawodników. Dyr. Dołowy komplementy t e  
p o tw ie r d z i ł ,  o św ia d o za ją c , że h o k e iś c i  z r o b i l i  zdecydowane po­
s tę p y .

Wśród obecnych na w ie c z o r z e  i  p i ln i e  p rzy s łu c h u ją cy ch  s i ę  
wypowiedziom dyskutantów , zauw ażyliśm y dr J a n c z e w sk ie g o ,o p ie ­
kującego  s i ę  zdrowiem h o k e is tó w , tr e n e r a  L e g i i ,  C zechosłow aka  
H aukw itza, znanego d z ia ła c z a  w f, p r o f .  Zenona P aru szew sk iego . 
Obecni b y l i  rów nież p r z e d s ta w ic ie le  PKO1 d y r .d y r . Górny i  Do­
łowy oraz Marla K w aśnlew ska-M aleszew ska, k tó ra  z w ła śc iw ą  so ­
b ie  b e z p o śr e d n io ś c ią  p o w ita ła  p r z e d s t a w ic ie l i  jed n ej z d yscy­
p l in  o lim p ijs k ic h , że g n a ją c e j  teg o r o czn y  sezon  zimowy w Klu­
b ie  O lim p ijczyk a  na F r a s c a t i .  (E .C .)



PRZEGLĄD PRASY ZAGRANICZNEJ

Gimnastyka na rozdrożu

W w ie l o le t n ie j  h i s t o r i i  o lim ­
p i j s k i e j  k ro n ik i g im n astyczn ej  
n ie  zanotowano chyba tak  napię­

te g o  w spółzaw odnictw a, ja k  t o ,  k tó re  m ia ło  m ie jsc e  w T okio . 
D z iś ,  w p ó ł roku po zak oń czen iu  O lim piady s p e c j a l i ś c i  kru szą  
J e s z c z e  c ią g le  k o p ie , kom entując i  a n a liz u ją c  o lim p ijs k ą  le k ­
c j ę ,  celem  ro zw ią za n ia  zagad k i: Jak s i ę  zapowiada d a lsz a  dro­
ga rozw oju g im n astyk i?  N in ie j s z y  g ło s  k orespon denta  AFN-Alek- 
sandra Marjamowa -  J e s t  Jedną z prób, w k tó r e j  u siłu je  s ię  od­
n a le ź ć ,  tak  ważne d la  g im n astyk i r a d z ie c k ie j ,  z ia rn o  prawdy.

Formalne w yn ik i tu r n ie ju  g im nastycznego w T okio n ie  b y ły  
w ła śc iw ie  d la  n ik ogo  n ie sp o d z ia n k ą . Podobnie Jak w Rzymie zwy­
c i ę ż y ła  drużyna męska J a p o n ii i  k o b ie ca  ZSSR. Fakt Jednak, że 
na najwyższym  podium zw ycięzców  Indyw idualnych n ie  u jr ze liśm y  
tym razem a n i jed n ego  p r z e d s ta w ic ie la  ZSRR (po raz  p ierw szy  od 
12 l a t t )  św iad czy  o za sa d n ic z e j  zm ian ie głównych r ó l  wśród so ­
l i s t ó w .

Gimnastyka r a d z iec k a  s t r a o i ł a  swe dom inujące zn aczen ie  na 
gim nastyoznym  pom oście ś w ia ta . J e s t  to  f a k t ,  k tó ry  tr z e b a  u -  
znaó o b iek ty w n ie  d la  praw id łow ej oceny perspektyw  w p rzyszło ­
ś c i .  I  J e ś l i  w k onk uren cji m ężczyzn w alka t o c z y ła  s i ę  p rzede  
w szystk im  pom iędzy 2 krajam i: ZSRR i  J a p o n ią , to  w konkurencji 
k o b ie t  l i c z b a  p reten d u jących  do czołow ych m ie jso  krajów wy­
r a ź n ie  s i ę  p o w ięk szy ła  -  zaw od niczk i r a d z ie c k ie  m u s ia ły z  tr u ­
dem w alczyć z k onk uren cją  g im nastyczek  J a p o n ii ,  CSRS, W ęgier 
1 w spólnej r e p r e z e n ta c j i  N iem iec .

J a k ie  a tu ty  zadem onstrow ali w ła śc iw ie  n a j b l i ż s i  konkuren­
c i  gim nastyków ZSRR -  Japońozyoy?
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Japończyków c h a r a k te r y z o w a ł b a r d z ie j  dynam iczny s t y l  wyko­
n a n ia  elem en tów  program u, tem peram ent 1 r y tm ik a  ruchów , wy­
r a ź n e  u p od ob an ie  d la  sk om p lik ow an ych  tr ic k ó w .

P ew ność w yk on an ia  w s z y s tk ic h  k o m b in a c j i ,  " ż e la z n a "  kondy­
c j a  zarów no f i z y c z n a ,  Jak p s y c h ic z n a  -  t o  b y ła  g łó w n a  broń gim­
n astyk ów  ZSRR n a  Ig r z y s k a c h  w T o k io .

G im n astyk a d z i s i e j s z a  o s ią g n ę ła  t a k i  w y so k i p o z io m ,ż e  co ­
r a z  b l i ż s z a  j e s t  n ie p r z e k r a c z a ln a  b a r ie r a  m o ż liw o ś c i lu d z k ic h . 
S to p ie ń  t r u d n o ś c i  p o s z c z e g ó ln y c h  ć w ic z e ń ,  zad em on strow an ych  w 
T o k io , b y ł  ta k  d u ż y , ż e  j e s z c z e  k i l k a  l a t  temu w yk on an ie  ic h  
w ydaw ałoby s i ę  n ie m o ż l iw o ś c ią .  I  d la  t e g o  c z y n n ik  p s y c h o lo g i ­
czn y  od gryw ał Jed n ą  z  n a jw a ż n ie j s z y c h  r ó l  na a r e n ie  sportow ych  
zmagań o l i m p i j s k i c h .

W ielu  z a g r a n lo z n y c h  fachow ców  tłu m a czy  w y so k ie  r e z u l t a t y ,  
o s i ą g n i ę t e  p r z e z  d ru żyn ę r a d z ie c k ą  n a  I g r z y s k a c h  św ie tn y m  
p rzygo tow an iem  p s y c h o lo g ic z n y m . W yjątek  s t a n o w i ł  być może J e ­
d y n ie  J u r i j  T lto w  -  w s z y s c y  p o z o s t a l i  w y tr z y m a li  d osk on ale n er­
wowe n a p lę o le  ta k  o d p o w ie d z ia ln e g o  t u r n i e j u .

A w ię c  -  n erw y . Są one d z i s i a j  n ieo d zo w n ą  c z ę ś c i ą  p r z y g o ­
tow ań  zaw od n ik a  w y s o k ie j  k la s y  i ,  J e ś l i  można s i ę  ta k  w yraz ić , 
t o k i j s k a  O lim p ia d a  pod tym w zględ em  b y ła  kom plem entem  dOLa t r e ­
nerów  r a d z le o k lc h .  Twardy p a n c e r z  p s y c h ic z n y  n a sz y c h  gim na­
styk ów  p o z w o l i ł  im zredukow ać do minimum p rzew a g ę , Jak ą m i e l i  
J a p o ń czy cy  n ie m a l we w s z y s tk ic h  k o n k u ren c ja ch  program u o lim ­
p i j s k i e g o .

Za J ed n ą  z  r e w e la c j i  t u r n ie j u  g im n a sty c z n e g o  w T o k io ,s a m i  
J a p o ń czy cy  u z n a l i  n ie z w y k le  skom plikow any e le m e n t , zadem on­
strow an y  p r z e z  m łodego zaw od n ik a  z T a s z k ie n tu  -  S i e r g i e j a  D la- 
mldowa w ć w ic z e n ia c h  n a  p o r ę c z a c h . Wydaje ml s i ę ,  ż e  t r z e b a  
s i ę  p o w a żn ie  nad tym z a s t a n o w ić ,  ż e  t r z e b a  b a r d z ie j  r e a ln i e  i  
b e z  b o J a ź n i tr a k to w a ć  g ro źn e  " u l t r a - s i " ,  k tó r e  p r z e s t a ł o  ju ż  
być s e k r e te m  d la  w ię k s z o ś c i  g im nastyków  w y s o k ie j  k la s y .  ( " U l-  
t r a - s l "  -  od p ow ied n ik  g ó rn eg o  C w ś p ie w ie  -  w y j . r e d a k c j i ) .

P o w sta je  u z a sa d n io n e  w p e ł n i  p y ta n ie :  " D la o zeg o  w ię c  j e d ­
nak  p r z e g r a liś m y  w " m in iaturow ym i"  g im n astyk am i J a p o n ii?

O tóż p rzy czy n  b y ło  d o s t a t e c z n ie  w i e l e ,  a  w c a le  n i e  J e s t  
n a jw a ż n ie j s z ą  r z e c z ą ,  ż e  J a p o ń czy cy  s t a r t o w a l i  u s i e b i e  w do­
mu, że  b y l i  o g ó ln y m i fa w o r y ta m i. 0  w ie l e  w a ż n ie j s z e , że  g o s p o -
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d arze b y l i  d oskon ale p rzygotow ani f i z y c z n i e ,  że ic h  układy do­
w olne b y ły  b a r d z ie j  n ow oczesne, a s to p ie ń  u m ie ję tn o śc i w szy­
s t k ic h  b ez w yjątku  członków r e p r e z e n ta c j i  bardzo w ysoki i  u - 
s ta b l l iz o w a n y . 1 tym zw ła szcza  tłum aczy s i ę  f a k t ,ż e  Japończy­
cy m ie l i  Już po ćw ic ze n ia ch  obowiązkowych przewagę i , 45 p k t. 
Drużyna r a d z iec k a  p r z e g r a ła  do Japończyków w s z y s t k i e  
ć w ic z e n ia  na p rzyrząd ach  w pierwszym  dniu  zawodów.

N ie  mogę s i ę  z g o d z ić  z o p in ią  p o ls k ie j  g a ze ty  "Sport" ,któ­
ra  t w ie r d z i ,  że w m ęsk iej g im nastyce r a d z ie c k ie j  obserwuje s i ę  
pew ien  z a s t ó j ,  a nawet r e g r e s .  To n iepraw da, jak  nieprawdą Jest 
t o ,  że m łod zi g im n astycy  r e p r e z e n ta c j i  ZSRR j e s z c z e  n ie  doro­
ś l i  do k la s y  ta k ic h  asów, Jak C zukarln , S zagin ian .M uratów , czy  
S z a c h lln .

Drużyna r a d z ie c k a , k tó ra  s i ę  zap rezen tow ała  na O lim pia­
d z ie  w T o k io , odpow iadała pod każdym w zględem , moim zdaniem , 
wysokim wymaganiom, stawianym  zawodnikom p rzez d z is i e j s z ą ,n ie ­
zw ykle skom plikow aną, g im n astyk ę. Zarówno W iktor L i s i c k i ,  jak  
J u r ij  C aplenko, S ie r g ie j  Diamidow, czy W iktor L eontlew  b y l i  
s i l n i  i  pewni s i e b i e .  N ie s p r a w ia li  w rażen ia  u czn iów . Oto co 
n a p is a ła  np. o W iktorze L is ick im  g a z e ta  szw ajcarsk a  "Sport": 
"Ten młody r a d z ie c k i  gim nastyk -  to  zawodnik p r z y s z ło ś c i .  J e ­
go w ie lk ie  m o żliw o śc i i  d ą żen ie  do w ysok iego  tempa wykonania 
w p o łą c z e n iu  z s i ł ą  i  e n e r g ią , d a ły  mu z a s łu ż e n ie  drugie m ie j­
s c e  w o g ó ln e j  k la s y f ik a c j i  oraz su kcesy  na poszczególnych p rzy­
rząd ach . Jednak Jego pewne i  w ysokokw alifikow ane kom binacje 
b y ły  n i e s t e t y  pozbawione o r y g in a ln o śc i i  w ir t u o z e r i i" .

I  to  J e s t  w ła śn ie  te n  m inus, k tó ry  powodował z m n ie jsz a n ie  
s i ę  o d z i e s i ą t e  i  s e tn e  punktu, co n a s tę p n ie  deoyd ow ałoo  pier­
w sz e ń s tw ie , ocen za ć w ic z e n ia  gim nastyków r a d z ie c k ic h . Z wy­
ją tk iem  może Borysa S z a c h lin a  -  w pracy w szy s tk ich  pozosta łych  
rep rezen tan tów  ZSRR b rak ło  widowiskowego rodzynka -  dobrego  
smaku i  artyzm u, k tó r e  w tym samym sto p n iu  co tru d n o śc i wyko­
n a n ia  " u lt r a - s i"  ch a ra k ter y zu ją  w sp ó łczesn ą  gim nastyk ę.Japoń ­
cz y cy  p ie r w s i p o j ę l i  wagę ty ch  n ie p isa n y c h  p raw ,Jeszcze w Rzy­
m ie, za ś  n a s i  tr e n e r z y  p o c z u li  to  i  z r o z u m ie li  d op iero  w To­
k io .

Jako i l u s t r a c j ę  do t e j  t e z y ,  mam przed oczyma w ystęp  Wik­
to r a  L eontiew a w dowolnym program ie ćw iczeń  wolnych na Olim­
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p ia d z ie .  Nasycony kombinowanymi skokami i  przew rotam i program 
z o s t a ł  wykonany w dobrym tem pie i  c z y s to  pod w zględem  t e c h n i­
cznym. Po zak oń czen iu  u k ładu, L eontiew  z a s ty g ł  na m acie n i e  z 
pewną s i e b i e  miną a sa , l e c z  z jakim ś dziwnym, zażenowanym u ś­
miechem, ro b ią c  n a g le  w rażen ie  kogoś ro z m ięk łeg o , czemuś w in­
n e g o . . .  S ęd zio w ie  n a ty ch m ia st za rea g o w a li na to  .zrzu cając k i l ­
ka d z ie s ię tn y c h  punktu z oceny.

Gimnastyka s t a ł a  s i ę  b a r d z ie j  skom plikowaną. W łączy ły  s i ę  
nowe c z y n n ik i ,  wymagające poważnego p o tra k to w a n ia . N ie w olno  
b ę d z ie  o n ic h  zapom nień, przygotow ując s i ę  do m istrz o stw  świa­
t a  i  Ig r z y sk  O lim p ijsk ich  w Meksyku.

O lim p ijsk i sz ta b  ZSRR

cnopT
W k w ie tn iu  odbyło s i ę  w Moskwie plenum Ko­
m ite tu  O lim p ijsk ieg o  ZSRR, na którym pod­
sumowano p race prezydium  i  p o d jęto  s z e r e g  
d e c y z j i .

Plenum s t w ie r d z i ło ,  że  w o k r e s ie  swej
k a d e n c ji prezydium  w ykonało konkretną p racę w ramach d z ia ła l ­
n o ś c i  MK01; aktyw nie pracow ały w międzynarodowych zw iązkach  
sportow ych rów n ież r a d z ie c k ie  fe d e r a c je  sp ortow e.

Na zeb ra n iu  plenum u s ta lo n o  d a le j ,  że  międzynarodowy ruch  
sportow y o g a rn ia  coraz s z e r s z e  p o ła c ie  św ia ta . Sport s t a ł  s i ę  
ważnym czynn ik iem  w wychowaniu młodego p o k o le n ia , środkiem  na 
drodze do le p sz e g o  wzajemnego rozu m ien ia  s i ę  i  p r z y ja ź n i m ię­
dzy narodam i.

U o z e s tn ic y  plenum p o d k r e ś la l i  w sw oich  p rzem ów ien iach ,że  
reak cy jn e  k o ła  NATO kontynuują dyskrym inowanie o r g a n iz a c j i  
sportow ych NRD, mimo i ż  Już p rze z  ponad 40 m iędzynarodowych  
związków sportow ych o r g a n iz a c je  t e  z o s ta ły  o f i c j a l n i e  uznane.

Plenum w ypow ied zia ło  s i ę  p rzeciw k o , is tn ie ją c y m  w n ie k tó ­
rych  m iędzynarodowych fe d e r a c ja c h  sp ortow ych , p rzep isom , za­
b ran iającym  sportowcom , k tórych  k ra je  są  członkam i ty ch  fe d e ­
r a c j i ,  u c z e s tn ic tw a  w zawodach razem ze sportow cam i krajów  
n le a f i l lo w a n y c h . Plenum KOI p o tę p iło  d e c y z je  m iędzynarodow ej 
f e d e r a c j i  le k k o a t le ty c z n e j  i  p ły w a c k ie j ,  k tó r e ,  k ie r u ją c  s i ę
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tym i antydem okratycznym i p rze p isa m i, p ozb aw iły  sportowców -  u -  
ozestn ik ów  Ig r z y sk  GANEFO -  prawa s ta r tu  na Igrzysk ach  w To­
k io .  W wyniku bezpodstaw nych d e c y z j i  d e le g a o je  sportow e ta k ich  
krajów  ja k  KRLD 1 In d o n ez ja  m u sia ły  zrezygnow ać z u d z ia łu  w 
O lim p ia d z ie .

Plenum o s ą d z i ło  p o l it y k ę  a p a r th e id u , stosow aną w s p o r c ie  
R ep u b lik i P o łu d n io w o -A fry k a ń sk le j, g d z ie  rdzenną lu dn ość poz­
baw ia s i ę  rów noupraw nienia w upraw ianiu  sp o r tu , u d z ia łu  w za­
wodach. Plenum podtrzym ało in te n c ję  d a ls z e j  w spółpracy z KOI 
m łodych krajów A fr y k i, A z j i i  Ameryki Ł a c iń s k ie j .

Plenum w yp ow ied z ia ło  s i ę  za k o n ie c z n o śc ią  wzm ożenia r o l i  
narodowych o r g a n iz a c j i  sportow ych w podejmowaniu d e c y z j i ,  do­
ty c z ą c y c h  podstawowych zagad n ień  ruchu o lim p ijs k ie g o  oraz pod­
trzym ało  ln lo ja ty w ę  zw o łan ia  w roku 1965 narady narodowych Ko­
m itetów  O lim p ijsk ic h .

Na Plenum ro zp a trzo n o  1 u s ta lo n o  n ie k tó r e  zmiany w s t a tu ­
c i e  KOI ZSRR.

Plenum w ybrało prezydium  KOI ZSRR w następującym  sk ła d z ie :  
K.Andrianow (p r ze w o d n icz ą cy ), G. J e l i s i e j e w ,  I .K a za ń sk i (Za­
s t ę p c y ) ,  ff.Saw in  (o d p o w ied zia ln y  s e k r e t a r z ) ,  f f .A lle c h ln ,ff .A n -  
d rejew , ff.Burow, N .G rajew ska, R .K is le l le w , A.Kuprlanow, N.Lu­
bomirów, N .N ik ifo ró w , N .N ik iforów  -  D enisów , P .P a s ie c z n y  
stn ik o w , P .R ew lenko, A.Rom anow,N.Rlaszencew, N .S iem aszk o , P. 
S obolew , Z^Firsow , W .Frołow, ff.Szew czen ko, M .S zyszyg in ,L .C h o-  
mlenkow.

C el -  M eksyki

W r a d z ie c k ie j  arm ii 1 w ojenn ej f l o c i e  m o rsk iej prowadzi 
s i ę  dużą p ra cę , k tó r e j  zadaniem  J e s t  um ocnienie stan u  zdrowot­
n ego i  go to w o ści f iz y c z n e j  ż o łn ie r z y .

Każdy r a d z ie c k i  ż o łn ie r z  tr e n u je  c o d z ie n n ie  p odczas ran­
n e j  zapraw y, r e g u la r n ie  uprawia g im n astyk ę, n a r o ia r stw o , b ie ­
g i  p r z e ła jo w e , to r  p rzeszk ód  i  w ie le  in nych  g a łę z i  p rzysp oso7 
h ie n ia  f iz y c z n e g o , d o sk o n a li s i ę  w u lub ion ych  d y scy p lin a c h  
s p o r tu , przysw aja s o b ie  k la sy  sp ortow e, zd aje  normy na wojsko- 
w o-sportow y, zn aczek  " Ź o łn ie r z -sp o r to w ie c " .
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M łod zież arm ii i  f l o t y  ma n ie  mały wkład do ogólnego skarb­
ca  r a d z ie c k ie g o  ruchu k u ltu r y  f i z y c z n e j .  Pod k o n ie c  ub. roku 
ponad połow a ca łeg o  osobowego sk ładu  s i ł  zb rojn ych  p o s ia d a ła  
k la s y  sp ortow e, ponad 3000 osób m ia ło  t y t u ły  m istrzów  sp o r tu , 
przy  czym 1103 osoby z t e j  l i c z b y  p rzygotow ało  s i ę  do zdoby­
c ia  k la s  sportow ych w c iągu  u b .ro k u . Z 129 sportowców a rm ii i  
f l o t y ,  k tó r z y  w e s z l i  w sk ła d  r e p r e z e n ta c j i  ZSRR na Igrzyska 0 -  
l lm p ij s k ie  w T ok io , 76 p ow róciło  do k raju  ze  z ło ty m i,  sr e b r ­
nymi lub brązowymi medalami o l im p ij s k im i .50 n a jle p s z y c h  spor­
towców i  trenerów  s i ł  zb rojn ych  nagrodzono niedawno orderam i 
1 m edalam i.

Mimo to  w szy stk o , zarówno w arm ii Jak i  f l o c i e  n ie  wyko­
r z y s t u j e  s i ę  w p e łn i  w sz y s tk ic h , pom yślnych d la  w ie lk ie g o  roz­
woju sp ortow ej d o sk o n a ło śc i, warunków. W ta k ic h  d y scy p lin a ch  
Jak lek k a  a t le t y k a ,  s t r z e la n ie  ku low e, p ływ an ie , w io ś la r s tw o ,  
ż e g la r s tw o , k o la rstw o , J eź d z ie c tw o  i  w n ie k tó r y c h  innych spor­
t a c h ,  o s ią g n ię c ia  zawodników a rm ii i  f l o t y  są  J e s z c z e  c ią g le  
n ie  dość w y so k ie , a tempo rozw oju s ła b e .

Jak p o d n ieść  poziom p rzygotow an ia  f iz y c z n e g o  i  sp ortu  ma­
sowego w w ojsku , Jak zw ięk szyć wkład sportowców arm ii i  f l o t y  
w d z ie ło  sportow ych o s ią g n ię ć  k ra ju , co hamuje d a lsz y  w zrost 
M istrzow sk iego  poziom u, Jak w yelim inow ać p rzy czy n y , ten  w zro st  
powstrzym ujące?

W szystk ie t e  p y ta n ia  b y ły  przedm iotem  d y s k u s j i  na od b ytej  
niedawno w Moskwie ogólnow oJskow ej n a ra d z ie  pracowników p rzy­
sp o so b ie n ia  f iz y c z n e g o  i  aktywu sp ortow ego. W n a ra d z ie  u cze ­
s t n i c z y ła  g e n e r a l lc j a  i  kadra o f ic e r s k a  różnych  wojskowych o -  
kręgów i  f l o t ,  p r z e d s ta w ic ie le  je d n o ste k  wojskowych i  w ojsko­
wych u c z e ln i ,  okręgowych i  m orsk ich  klubów sp ortow ych ,pracow ­
n ic y  p a r ty jn i  i  kom som olscy.

Na n a r a d z ie  w ysłuchano p r e le k o j i  przew odn iczącego  S p orto­
wego K om itetu  M in is te r s tw a  Obrony ZSRR, g e n .- le j t .W .F ilip p o w a  
p . t . s  " R e zu lta ty  i  d a lsz e  perspektyw y rozw oju pracy sp ortow ej  
w s i ła c h  zb rojn ych " .

P o d n ie s ie n ie  j a k o ś c i  c a łe j  sp ortow ej rob oty  -  o to  główny 
tem at p r e le k c j i .

P r e le g e n t  p o d k r e ś l i ł ,  że w roku bieżącym  odbędzie s i ę  X III  
S p artak iad a  S i ł  Z brojn ych , pośw ięcona d o n io s łe j  r o c z n ic y  -
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2 0 - l e c i a  zw ycięstw a  narodu r a d z ie c k ie g o  w W ie lk ie j  Wojnie Oj­
cz y źn ia n ej’.  S p artak iad a  t a  b ę d z ie  n ie  ty lk o  przeglądem  sp or­
towych s i ł  w ojennych okręgów i  f l o t ,  w ojsk rak ietow ych  i  l ą ­
dowych, w ojsk  Ochrony P o g ra n ic za , w ojsk  W szechzwiązkowych S i ł  
Zbrojnych 1 W ojenno-M orskiej F lo t y ,  a le  rów n ież p ier w szą  po­
ważną próbą sportowców s i ł  zbrojnych  p rzed  kolejnym i Igrzyska­
mi O lim p ijsk im i.

T rzeźw e g ło s y  w L o za n n ie

Jak wiadomo, w p a źd z iern ik u  w M adrycie ma s i ę  odbyó s e s j a  
M iędzynarodowego Kom itetu O lim p ijsk ie g o . A w m ię d z y c z a s ie , w 
m ie ś c ie  szw ajcarsk im  Lozanna, g d z ie  ma sw oją s ie d z ib ę  sz ta b  
t e j  o r g a n iz a c j i ,  K om isja Wykonawcza MK01 -  p rzep row ad ziła  k il­
ka p o s ie d z e ń , k tó r y ch  zadaniem b y ło  u s t a le n ie  punktu w id zen ia  
k ierow n ictw a  sp o rtu  św iatow ego na sz e r e g  za sa d n iczy ch  p ro b le ­
mów. W tym -  dwa n a jw a ż n ie jsz e :  p ierw szy  -  Jak będą startow a­
l i  na n astęp n ych  Igrzysk ach  sp ortow cy n iem ieccy  -  w o g ó ln ej  
r e p r e z e n ta c j i ,  czy  t e ż  o d d z ie ln ie ,  pod f la g a m i NRF i  NRD, i  
d ru gi -  om ówienie programu w Meksyku.

Jak pow iadom ił p r z e d s t a w ic ie l i  prasy s e k r e ta r z  gen era ln y  
K om isji Wykonawczej MK01 -  E r ik  Jon as, o s ta te c z n a  d ecy z ja  w 
ty c h  sprawach zap ad n ie na m adryckiej s e s j i .  Jednak ju ż  obec­
n ie  s ły c h a ó  zew sząd trzeźw e g ło s y  za  w ystaw ieniem  p rzez  spor­
towców NRF i  NRD o d d z ie ln y ch  r e p r e z e n ta c j i  ty c h  dwóch suweren­
nych krajów . P rop ozycję  t ę  w ysunął na p o s ie d z e n iu  kierowników  
m iędzynarodowych f e d e r a c j i  sportow ych , odbywającym s i ę  równo­
l e g l e  rów n ież w L ozan n ie , A n glik  Oscar S ta te  (p od n oszen ie  c ię­
żarów ). Jego  w niosek  w t e j  spraw ie z n a la z ł  uznanie wśród przyg­
n ia t a j ą c e j  w ię k s z o ś c i  obecnych.

MK01 w z ią ł pod swój p r o te k to r a t  p ierw sze a fry k a ń sk ie  Ig­
rzy sk a  w B r a z z a v i l le .
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W ie lk a  r e w o lta  m ięd zyn arod ow ych  f e d e r a c j i

Na sp otk an iu  k o m is ji wykonawczej MK01 
z p r z e d s ta w ic ie la m i sportow ych fed er a ­
c j i  międzynarodowych w Lozannie 11 kwiet­

n ia  1965 r .  Francuz Coulon ( z a p a s y ) ,  H olender P h i l l i p s  ( p ły ­
w a n ie ) ,  B ry ty jc zy k  Ahearne (h o k ej na l o d z i e ) , upoważnieni przez  
Związek F e d e r a c j i O lim p ijsk ic h , k tó reg o  prezesem  j e s t  A n glik  
R o u sse l ( b o k s ) , a w iceprezesem  Szw ajcar Marc H od ler (n a r c ia r ­
stw o) w r ę c z y li  p rezesow i Brundage’ ow i, w o b ecn o śc i niemal p e ł ­
nego kom pletu K om isji Wykonawczej MKUl, t r z y  sformułowane w nio­
s k i (na 26 a f ilio w a n y c h  w MK01 f e d e r a c j i  międzynarodowych bra­
kowało t y lk o  le k k o a t le ty c z n e j  i  k o szy k ó w k i):

1 . -  Międzynarodowe fe d e r a o je  rew indykują 33% praw t e l e ­
w izy jn y ch , przyznawane p rzez  organ izatorów  Ig r z y sk  O lim p ij­
s k ic h . Sumy t e  winny być p o d z ie lo n e  sk r u p u la tn ie  m iędzy przed­
s t a w i c i e l i  26 f e d e r a c j i  m iędzynarodow ych. Przypom inam y,że do­
ty c h c z a s  MK01 otrzymywał 50% praw te le w iz y jn y c h . P o d z ia ł t e j  
sumy b y ł u za le żn io n y  od zn a czen ia  p o szc ze g ó ln y c h  sportów o lim ­
p i j s k ic h ,  brano rów nież pod uwagę wpływy z im p rez , zb ie ra n e  
p rzez  dany zw iązek . Wyeliminowane- b y ły  z p o d z ia łu  sporty, k tó ­
r e  o rg a n iz u ją  sw oje m istrzo stw a  św ia ta  w la ta c h  o l im p ij s k ic h ,  
a w ięc  k o la r stw o , ły ż w ia r s tw o , h okej na lo d z ie .

2 . -  F ed era cje  m iędzynarodowe domagają s i ę ,  żeby we w szy­
s t k ic h  sp o r ta ch , uznawanych p rzez  MK01, odbywały s i ę  rozgryw ­
k i bez o g r a n ic z e ń . W c h w ili  ob ecn ej d opu szcza s i ę  m aksym alnie 
18 sportów  na 1 .0 .  P o z o sta ć  w ięc  muszą na uboczu zaw sze 3 ro­
d za je  sp o r tu . Tak s i ę  s t a ł o  na 1968 r .  z ju d o , z p i łk ą  ręczn ą  
i  łu czn ictw em .

3 . -  F ed eracje  m iędzynarodowe ż ą d a ją , żeby MK01 otrzym ał 
od rządów gw arancję p rzyzn an ia  w iz  wjazdowych w szystk im  zawod­
nikom , j e ś l i  z o s t a l i  przep isow o z g ło s z e n i  na im prezę p rzez  
sw oje fe d e r a c je  narodowe.

W zw iązku z tym, podczas d łu g o tr w a łe j  d y s k u s j i ,s k o n s ta t o ­
wano, że  na 26 is t n ie j ą c y c h  f e d e r a c j i  m iędzynarodow ych, ty lk o  
5 n ie  u zn a ło  j e s z c z e  d o ty ch cza s NBD. Żądanie d o ty c z ą c e  w iz  
r o z c ią g a  s i ę  rów n ież na Ig r z y sk a  r e g io n a ln e .F e d e r a c je  m iędzy­
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narodowe są  zw olennik iem  ty c h  Ig rzy sk  pod warunkiem, że komi­
t e t y  o rg a n iz a cy jn e  będą p r z e s tr z e g a ły  co do J o ty  przepisów f e ­
d e r a c j i  m iędzynarodowych, n ie  dopuszczą do Ig r zy sk  żadnego kra­
ju  n ie a * il io w a n e g o , Jak to  b y ło  w D ża k a rc ie ,a  z d r u g ie j  s t r o ­
ny n ie  w y łą czą  a r b i t r a ln ie  z u c z e s tn ic tw a  ż a d n e g o ,g e o g r a fic z ­
n ie  k w a lif ik u ją c e g o  s i ę  k r a ju ,ta k , Jak to  m ia ło  m ie jsc e  na o -  
s t a t n lc h  Igrzysk ach  Śródziem nom orskich, w stosunku do L ib i i  i  
I z r a e la .

Jak p r z y ję ła  K om isja Wykonawcza UKOI t e  d e z y d e r a ty , k tó r e  
chw ilam i przypom inały sw oją form ą ultimatum ? Otóż prezes Brun- 
dage przyp om niał, że  K om isja Wykonawcza UKOI może ty lk o  przy­
ją ć  do w iadom ości te g o  rod za ju  w n io sk i 1 w ypow iedzieć na ten  
tem at sw oje poglądy na n a j b l iż s z e j  s e s j i  UKOI, k tóra  s i ę  od­
b ęd z ie  w M adrycie w p a źd z ie rn ik u  b r.

P r z e d s ta w ic ie le  f e d e r a c j i  międzynarodowych b y l i  bardzo u -  
p a rc i w swych żądaniach  i  o św ia d c z y li:

"Do nas n a le ż y  u trzym anie czeg o ś lub n ie .  Jesteśm y obec­
n ie  dość s i l n i  i  Jed n om yśln i, żeby n a rzu c ić  MK01 w n io s k i,k tó ­
re  s i ę  nam wydają s łu s z n e .  K oniec końców bez nas MK01 p rze­
s t a łb y  i s t n ie ć " .

W reszę ie , p odczas gdy UCI o g ł o s i ł a  zam iar u tw o rzen ia  f e ­
d e r a c j i  ig h a to r sk ie j  k o la rstw a , n ie z a le ż n e j  od zawodowców,sto­
su ją c  s i ę  do z a le c e ń  UKOI -  F ed era cja  P iłk a rsk a  z ło ż y ła  p ro ­
t e s t  p rzeciw k o analogicznem u żądaniu  org a n iza cy jn eg o  odsepa­
row ania amatorów od zawodowców.

O statnim  punktem programu s e s j i  w L ozannie b y ło  p r z y ję c ie  
p rzez  Kom isję Wykonawczą UKOI p r z e d s t a w ic ie l i  Ueksyku i  Gre­
n o b le  -  m iast Ig r z y sk  O lim p ijsk ich  w 1968 r .  celem  omówienia 
z n im i sz er eg u  szczegó łów  o rg a n iza cy jn y ch .

L e k k o a tle ty cz n e  perspektyw y F ra n cji

Publikujem y w s t r e s z c z e n iu  wywiad z Robertem Bobinem - k i e ­
rownikiem  le k k o a t le ty k i  f r a n c u s k ie j ,  zam ieszczon y w pełnym  
brzm ieniu  w m ie s ię c z n ik u  "Sports Olympiąues":

I .  -  Rozpoczyna s i ę  nowa O lim piada: Francuska F ederacja  
L e k k o a tle ty czn a  podejm uje sw oją p o l it y k ę  z o s ta tn ic h  la t ,o p ie ­
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r a ją c  Ją na dwóch za sa d n iczy ch  p lan ach . P ierw szy  -  to  p raca  w 
g łą b , lub j e ś l i  k to  w o li w sz e r z . J e j  wyrazem J e s t  przede wszy­
stk im  w ie lk a  a n k ie ta  sp o łe c z n a . Będziemy u s i ło w a l i  wydobyć na  
ś w ia t ło  d zien n e ty c h , k tó rzy  w roku 1968 p o s ią d ą  Już form ę, 
d ającą  im w stęp  do czo łów k i narodow ej, s t a ją c  s i ę  je d n o c z e ś ­
n ie  pewnymi kandydatami do s e l e k c j i  o l im p i j s k ie j .  A n k ie ta  ta  
d otyczy  w t e j  c h w il i  500 zawodników. Pod k o n ie c  sezon u  przean- 
k ietu jem y jednak  łą c z n ie  700 zawodników, n a s tę p n ie  będziem y  
stopn iow o z w ię k s z a li  t ę  l i c z b ę .  Wydaje s i ę ,  że  w ten  sp osób  
uda s i ę  nam w yłow ić ty ch  n a jw a rto śc io w szy c h , którym  chcemy daó 
w sz y s tk ie  śr o d k i te c h n ic z n e  i  s o c ja ln e ,  u m o ż liw ia ją ce  im p e ł ­
ne w ykazanie swych m o ż liw o śc i.

Z d r u g ie j  s tro n y  n ie  zarzucamy p lanu  p racy  z e l i t ą .  Fede­
r a c ja  fran cu sk a  u s t a l i ł a  pew ien k a len d a r z , k tóry  pomoże zawod­
nikom o sią g n ą ć  punkt szczytow y w decydującym momencie p e łn eg o  
sezon u . O rgan izacja  teg o ro czn eg o  sezonu 1965 r .  b ęd z ie  może 
n ie c o  zm ieniona ze  w zględu na p ierw szą  rundę Pucharu Europy, 
p rzew id z ia n ą  na 21-22  s ie r p n ia  w O slo . P rzew ażn ie p rzeryw aliś­
my w tym o k r e s ie  se z o n , kończąc m istrzostw am i F r a n c j i i  potem  
stopniow o ro zk ręca liśm y  go ponownie do 20 s ie r p n ia ,  W tym ro­
ku ta  przerw a b ęd z ie  tak  u ję ta  w c z a s ie ,  by zaw odnicy m ogli 
o sią g n ą ć  sz c z y t  formy na O slo .

XI. -  Punktem kulm inacyjnym  d la  r e p r e z e n ta c j i  b ę d z ie  Jed­
nak w se z o n ie  b ieżącym  n ie  Puchar Europy, l e c z  mecz F ran cja  -  
ZSRR, k tó ry  odbędzie s i ę  w Colombes w dn iach  2 1 3  p a ź d z ie r ­
n ik a . Gdybyśmy z o s t a l i  w yelim inow ani z Pucharu E u rop y.d otkn ę­
ło b y  to  nas bardzo i  o p in ia  p u b lic z n a  uznałaby to  za  o b n iż e ­
n ie  n a sze j p o z y c j i .  A le na p o d sta w ie  sp o tk a n ia  z ZSRR b ę d z ie ­
my m ogli l e p i e j  o ce n ić  w a rto ść  n a sze j  r e p r e z e n ta c j i ,  drużyna  
bowiem b ę d z ie  s i ę  sk ła d a ła  z 2 p r z e d s t a w ic ie l i  w każdej kon­
k u r e n c j i,  podczas gdy regu lam in  Pucharu Europy, u s ta la ją c y  po 
jednym r e p r e z e n ta n c ie  k raju  w k ażdej k on k u ren cji b u d zi w ątp li­
w o śc i .

Przed meczem F ran cja  -  ZSRR b ęd z ie  o c z y w iśc ie  je sz c z e  w ie ­
l e  innych  międzynarodowych im prez. W samym l ip c u  mamy 4 mecze: 
mecz 6 krajów  oraz d z ie ń , w którym walczymy na 3 fr o n ta c h  z 
Beneluxem , H isz p a n ią  i  P o r tu g a lią .
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I I I .  -  D la jun iorów  1 n a d z ie l  ustanawiamy podwójny Iden­
ty cz n y  program d la  chłopców 1 d z ie w c z ą t . S e le k c ję  do ty ch  re­
p r e z e n t a c j i  przeprowadzim y po narodowym kryterium  Juniorów .Po  
meczu F ran cja  -  B e lg ia  Juniorów w zg lęd n ie  m istrzo stw a ch  Fran­
c j i ,  p rzew id u je s i ę  d la  chłopców  zgrupowanie w D ole,k tóre star­
ło  s i ę  Już tradycyjnym  m iejscem  ty ch  obozów. Skupimy tam na­
s z ą  czołów kę m łodzieżow ą (Juniorów  1 zawodników do 21 l a t ) ,  
ażeby przygotow aó ic h  k on d ycyjn ie  i  p sy c h lo z n ie  do meczu z 
P o lsk ą  i  Włochami d la  le k k o a tle tó w  p o n iż e j  20 l a t  oraz z NRF 
p o n iż e j  21 l a t .  Spotkan ia  t e  odbędą s i ę  w o k r e s ie  wakacyjnym  
w s ie r p n iu ,  m ies ią cu  k tó r y  sp r z y ja  w ie lu  młodym lek k o a tle to m  
w o s ią g n ię c iu  s z c z y tu  ic h  ak tu a ln ych  m o ż liw o śc i.

IV. -  A kcja dobrych warunków f iz y c z n y c h . Franouska Fede­
r a c ja  przy w sp ó łp racy  l i g  okręgowych p o d ję ła  w tym roku ak cję , 
nazwaną a k c ją  dobrych warunków f iz y c z n y c h . Zapowiada s i ę  ona 
bardzo in te r e s u j ą c o .  Wybrano ok. 300 chłopców , p o sia d a ją cy ch  
bardzo dobre warunki f iz y c z n e ,  w ysokioh i  s i ln y c h ,  a przy tym 
m łodych, p odających  dobre n a d z ie j e .  Zgrupujemy n a jle p s z y c h  z 
n ic h  na o b o z ie  wakacyjnym, wyposażymy ic h  w sp r z ę t  i  we wszy­
s t k o ,  co j e s t  k o n ie cz n e  d la  r o b ie n ia  postępów . D otacje  Sekre­
t a r ia t u  Stanu pozw olą okręgom ś le d z ić  za ic h  dalszym  rozwojem. 
O kręgi będą mogły w tym c e lu  w ykorzystać związkowych trenerów, 
J e ś l i  z a jd z ie  ta k a  p o trzeb a  w skutek braku w łasn ych . S p o d zie­
wamy s i ę ,  że da to  nam w p r z y s z ło ś c i  w ięk sz ą  l ic z b ę  dobrych  
m io ta c zy , k tórych  brak o b ecn ie  odczuwamy.

V. -  Zgrupowania tren erów . W 1959 r .  rozp oczę liśm y  organi­
zow anie ta k ic h  zgrupowań, zakończone egzaminem. Kursy p od z ie­
lo n o  na I ,  I I  i  I I I  s to p n ia . Konsekwencją tego  j e s t ,  że n ie  
odczuwamy o b ecn ie  k a ta s tr o fa ln e g o  braku s i ł  t r e n e r s k ic h . Żeby 
p r z e jś ć  od I do I I I  s to p n ia  tr e n e r sk ie g o  tr z e b a  5 l a t .  0 u -  
d z ia ł  w kursach  zwracamy s i ę  zazw yczaj do lu d z i ,  k tó r zy  upra­
w i a l i  s p o r t .  P ro feso ro w ie  i  n a u c z y c ie le  wf przechodzą od razu  
do kursu  I I  s to p n ia . M ieliśm y przed 6 la t y  na ty ch  kursach  50 
trenerów  r o c z n ie .  W 1965 będziem y ic h  m ie l i  1000. Ten w y s iłe k  
będziem y k ontynuow ali i  m yślim y, że wspomniane zgrupowania spo­
wodują w krótkim  c z a s ie  w ie le  zmian na le p s z e .

V I. -  P raktykujący lek k ą  a t le t y k ę .  N ie  o s ią g n ę liśm y  do­
ty c h c z a s  t e j  l ic z b y  u praw iających  s p o r t ,  jak ą  mają dwa k raje
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o tym samym za lu d n ie n iu :  W .B rytania i  NRP, Mimo to  mamy w ięcej, 
a n i ż e l i  w skazują c y f r y ,  n ie  można bowiem brać pod uwagę t y lk o  
za rejes tro w a n y ch  w F e d e r a c j i sportow ców . J e s t  p r z e c ie ż  bardzo  
dużo m ło d z ie ż y , u p raw ia jącej le k k o a t le ty k ę  w sz k o ła c h . W tym 
tkw i w ła ś n ie  sęk: na r a z ie  n ie  można j e s z c z e  n ie s t e t y ,w  l i c z ­
nych bardzo k o led żach  i  l i c e a c h ,  uprawiaó r e g u la r n ie  i  praw id­
łow o le k k o a t le t y k i ,  gd yż, aby t o  o s ią g n ą ć  tr z e b a  m ieć po k i l ­
ka tren in gów  tygodn iow o, o r ie n ta c ję  w jakim ś jednym lu b  k i l ­
ku ro d za ja ch  k on k u ren cji le k k o a tle ty c z n y c h  i  u d z ia ł w cyk lu  
rozgryw ek. Otóż za mało młodych k o r z y s ta  z ta k ic h  warunków. 
D laczego?  Poniew aż n ie  mamy w n aszych  programach szkolnych dość 
c z a su , zarezerwowanego na wychowanie f iz y c z n e ;  brak j e s t  rów­
n ie ż  odpow iednich  u rząd zeń . J e s t  J e s z c z e  jed n a  r z e c z .  J e ś l i  
chee s i ę  i ś ó  za przykładem  W .B rytan ii lub  NHF tr z e b a  b y łob y  
u stan ow ić  le p s z ą  w ię ź  m iędzy zakładam i n au czan ia  i  klubam i 
sportowymi ta k , aby to  b y ło  coś s ta łe g o  coś c ią g łe g o ,s tw o r z o ­
nego przy w spółpracy  o la ła  n a u c z y c ie ls k ie g o . Trzeba powiedzieć, 
że na zgrupow aniach -liczb a  profesorów  i  n a u c z y c ie l i  wf s t a l e  
w z r a sta . Ich  u c z e s tn ic tw o  p o w ięk szy ło  s i ę  w c ią g u  5 l a t  z 25 
do 65%. W ic h  u d z ia le  widzim y z a lą ż e k  p r z y s z ły c h  sukcesów  re ­
p r e z e n t a c j i  n aszego  k r a ju . ,

Dr M loh allon  z o s ta j e

Dr Albert MICHALLON

Poprzedni mer m ia sta  G ren oble , dr A lb ert M ich a llo n , mimo 
o b ję c ia  w ładzy p rzez  nowego mera H uberta Dudebout -  zachow ał 
godność p rzew odn iczącego  K om itetu O rg a n iza cy j­
nego I g r z y s k , k tć r ą  p ia sto w a ł-  ad personam , a 
n ie  z r a c j i  swego stan ow isk a  we władzach m ie j -  
s k io h . Po pierwszym  sp otk an iu  z kom itetem , od­
bytym w ob eon oścl nowego mera -  H uberta Dude­
bout i  nowowybranyeh w ład z m ia sta , dr Micha­
l l o n  o św ia d c z y ł, że sp o tk a n ie  m ia ło  bardzo  
p r z y j a c ie l s k i  ch a ra k ter . Dr M ich a llon  stw ier­
d z i ł ,  że wybudowanie lo t n i s k a  ma d la  p rzy ­
gotowań do Ig r z y sk  k a p ita ln e  z n a c z e n ie , po­
n iew aż um ożliw i w s z c z ę c ie  prac,zw iązanych z lo ­
k a l i z a c j ą  w io sk i o l im p i j s k ie j .
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In w esty cy jn e  za m ierzen ia  Grenoble

Nowy mer G renoble, p . H ubert Dubedout i  j e g o  z a s tę p c a  do 
spraw sp o r tu , p . G le iz e s  podsumowali a k tu a ln ą  sy tu a c ję  w spra­
w ie  Ig r z y sk  1968 r . , powróciw szy z Paryża,gdzie n a w ią z a li kon­
ta k ty  z sz er eg ie m  za in teresow an ych  o r g a n iz a c j i .

P.Dubedout o św ia d c z y ł, że z a d z le r ż g n lę te  z Paryżem stosun­
k i są  bardzo z a c h ę c a ją c e . S potkan ia  i  rozmowy z sekretarzem  
Stanu do Spraw M łod zieży  i  S portu , p . M aurice Herzogiem  b y ły  
n iez w y k le  serd eozn e i  od n osi s i ę  w r a ż e n ie , że w szyscy  pragną 
o b e c n ie  p ó jść  władzom m ia sta  G renoble na rękę w ic h  poczyna­
n ia c h .

wej w ynika, że :
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-  w sz y s tk ie  sprawy zw iązane ze  sportam i na lo d z ie  są  ju ż  
zadecydowane. Z o s ta ły  one usytuow ane w obecnym parku Paula M i- 
s t r a la .  P la n u je  s i ę  wybudowanie w s ą s ie d z tw ie  obecnego lo d o ­
w isk a  -  obwodu ze sz tu c z n ą  b ie ż n ią  d la  ły ż w ia rstw a  sz y b k ie g o ,  
k tó ra  po Igrzysk ach  z o s ta n ie  p r z e is to c z o n a  na b o isk o  do g ie r  
ruchowych d la  m łod zieży  g r e n o b la ń sk ie j .

Lodowy s ta d io n  o l im p ijs k i  na 1 4 .0 0 0  m ie jsc  J e s t  p rzew i­
d zia n y  częśc iow o  w m ie jsc u , g d z ie  zn a jd u je  s i ę  o b ecn ie  wojsko­
wy s ta d io n  sp ortow y.

N a jw ięce j debat spowodowała lo k a l iz a c j a  s ta d io n u , na k tó ­
rym ma s i ę  odbyó u r o c z y sto śó  o tw arcia  i  zam k n ięcia  Ig r z y sk .  
Władze m ie j s k ie  u zn a ły  bowiem, że budowa nowego sp e c ja ln e g o  
sta d io n u  n ie  t y lk o  p och łon ę łab y  w ie lk ie  śr o d k i m a te r ia ln e ,a le  
rów nież m iałaby duże n ied o g o d n o śc i n a tu ry  topograficznej.W  tym 
s t a n ie  r z e c z y , dobrym rozw iązaniem  wydaje s i ę  p rop ozycja  j e d ­
nego z członków  k om itetu  o rg a n iza cy jn eg o  I g r z y s k , by u roczy ­
s t o ś c i  odbyły s i ę  na s ta d io n ie  u podnóża 90-m skoczni n a r c ia r ­
s k ie j  w S a in t -N iz ie r -d u -U o u c h e r o tte , w o d le g ło ś c i  17 km od 
G ren oble , skąd r o z ta c z a  s i ę  w sp a n ia ła  panorama na góry i  m ia­
s t o .  Jednak s p e c j a l i ś c i  są  s c e p ty c z n ie  u sp o so b ie n i co do bu­
dowy w ie lk ie j  sk o czn i w S a in t - N iz ie r ,  s k ła n ia ją c  s ię  r a c z e j  do 
m iejsc o w o śc i A ubrans. W końcu m ie s ią c a  w o b ecn o śc i k o m is ji  
ekspertów  F IS , k tórzy  w tym c e lu  p rzyjad ą  do G ren oble, l o k a l i ­
z a c ja  dużej sk o cz n i z o s ta n ie  o s t a te c z n ie  p ostan ow iona, a wów­
cza s r o z s tr z y g n ie  s i ę  rów nież sprawa sta d io n u  r e p r e z e n ta c y j­
nego Ig r zy sk .

W szystkim  postanow ieniom  władz m ie js k ic h  G renoble przy­
św ie ca  tro sk a  o z a b e z p ie c z e n ie  m łod zieży  m ie j s k ie j ,  w o k r e s ie  
przygotowań do Ig r z y sk , j e j  u lu b ion ych  ob iektów  sportow ych , 
jak  np. sta d io n u  m ie jsk ie g o  -  k tó reg o  postanow iono n ie  ru sza ć  
oraz n ie n a r u sz a n ia  pełn ych  z i e l e n i  m ie js c .
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I l e  l a t  ma zw y c ięzca  o l im p ijs k i w le k k ie j  a t le t y c e ?

d z i o k r e s , k ied y  zaw odnicy

1 7 - le t n ia  u cze n n ic a  b u k a reszteń ­
s k ie j  sz k o ły  ś r e d n ie j , M ihaela P e-  
n e s ,  k tó ra  w ygrała  rzu t oszczepem  
k o b ie t  w T okio (6 0 .5 4 )  je s t  najmłod­
sz ą  m is tr z y n ią  o lim p ijs k ą  w lek k ie j  
a t le t y c e  w h i s t o r i i  Ig rzy sk  Olim­
p i j s k ic h .  Czy w le k k ie j  a t l e t y c e ,  
podobnie ja k  w p ływ an iu , g d z ie  to  
ma m ie jsc e  ju ż  od k ilk u  la t,n ad ch o-  
k la sy  św iatow ej będą s i ę  rek ru to­

w a li  w wieku d ziec ięcym ?  "Chcę r z u c ić  60-65  m" -  p o w ied z ia ła  
przed zawodami, p ełn a  za u fa n ia  w swe s i ł y ,  M ih aela . P o z o s ta ła  
ona co prawda n a j le p s z ą  wśród n a jm łod szych , b y ła  w Tokio z ja ­
w isk iem  w le k k ie j  a t l e t y c e  ra c z e j  odosobnionym , a le  n ie  b y ła  
bynajm niej sama. Ze względów n atu ra ln ych  n ie  n a le ż y  oczekiw ać  
w le k k ie j  a t l e t y c e  tak  se n sa c y jn e j  " k u racji odmładzającej" jak  
w p ływ an iu , a le  faktem  j e s t ,  że w Tokio s ta r to w a ło  o w iele w ię­
c e j  1 6 -1 9 -la tk ó w  w ysok iej k la sy  m iędzynarodow ej, a n i ż e l i  k ie ­
d yk olw iek  przed tym.

Z d ru g ie j  s tr o n y  "w eterani" p o s t a r a l i  s i ę  o zrównoważenie 
wieku i  o s ią g n ię ć .  Oni rów n ież są  p e łn i u fn o ś c i  na p r z y s z ło ś ć .  
"Chcę zw yciężyć w Meksyku po raz  tr z e c i"  -  o św ia d czy ł zwycięz­
ca b ieg u  m aratoń sk iego , B ik i la  Abebe z E tio p ii,m im o  i ż  b ył ze 
swymi 32 la ta m i n a jstarszym  zw y c ięz cą  o lim p ijsk im  w Tokio. Rów­
n ie ż  Al O erter , 3 i - l e t n i  dyskobol z USA, za p o w ied z ia ł dość po­
w ażn ie swe czw arte zw ycięstw o w r z u c ie  dyskiem na O lim p iad zie  
1968 r .

Czego mamy s i ę  w ięc  spodziew ać w p r z y s z ło ś c i?  Czy na po­
dium zw ycięzców  zjaw ią  s i ę  m ło d z iu tk ie  gw iazdy czy te ż  mocno 
d o j r z a l i  ru ty n ia r z e ?

B ila n s  grup wiekowych w szy s tk ich  u czestn ik ów  Igrzysk Olim­
p i j s k ic h  w le k k ie j  a t l e t y c e  w Tokio d aje na to  p y ta n ie  zask a­
k u jącą  odpow iedź: śr ed n ia  w ieku b y ła  tam id e n ty c z n ie  taka jak  
w Rzymie w roku 1960! Sumując o b ie  im prezy (1 9 6 0 + 1 9 6 4 ),w k tó ­
rych  s ta r to w a ło  2000 le k k o a tle tó w , uzyskuje s i ę  dość u s ta b i­
lizow an ą  ś r e d n ią  wieku 2 5 ,7  l a t .
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M ihaela  P enes (Rumu­
n ia )  najm łodsza mi­
s t r z y n i  o lim p ijs k a  w 

le k k ie j  a t l e t y c e

Co mówi nam ta  l ic z b a ?  Otóż s tw ier d z a  ona, że u w zględ n ia ­
ją c  4 - 8 - l e t n i  ok res treningow y przygotowawczy pod względem  
tech n iczn ym , kondycyjnym i  startow ym , zw ycięzcy  o lim p ijs c y  
1968 r .  mają d z iś  p r z e c ię t n ie  20 -21  l a t ,  a z 1972 r .  16-17 l a t .

R o zp ię to ść  okresu przygotow aw czego w p o szczeg ó ln y ch  kon­
k urencjach  le k k o a tle ty c z n y c h  J e s t  bardzo duża . N a jw cześn ie j  
mogą być gotow i do s t a r t u  c i  zaw odnicy, k tórych  konkurencje wy­
magają p rzede w szystk im  sz y b k o śc i i  dynam icznej s i ł y  ( s p r in t ,  
skok w zw yż), a w ięc  on i są  t e ż  s ta ty s ty ­
c z n ie  n a jm ło d s i. N a js ta r s i  w iek iem , bo 
n a jd łu ż e j  do swej s p e c j a l i z a c j i  d o jr z e ­
w ający , będą s p e c j a l i ś c i  konkurencji wy­
trzym ałościow ych  (maraton -  28 l a t ,50 ka  
chód -  2 9 ,5  roku) oraz tru dn ych  konku­
r e n c j i  tec h n icz n y c h  (m łot -  2 8 ,8  rok u ,
dysk -  2 7 ,3 ) .

Zaskakującym w yjątkiem  j e s t  b ie g  
400 m p rzez p ło t k i .  Po skoku wzwyż ( 2 2 ,6  
ro k u ), w ła śn ie  t a  konkurencja w ykazuje 
d ru gi co do w ieku k o le jn y  s to p ie ń  śred ­
n ie j  w iek u , m ianow icie 2 3 ,4  roku, mimo 
i ż  p r z e c ie ż  n iezb ęd n e są  tu  i  szybkość  
i  w ytrzym ałość i  dość wygórowana te c h ­
n ik a .

Mimo i ż  jednak t e  s ta ty s ty c z n e  dane 
są  dość s t a ł e ,  to  w Tokio ob serw ow aliś­
my tak  l i c z n e  w y ją tk i i  od stęp stw a  od 
ty ch  r e g u ł , że n a le ż y  j e  trak tow ać Jako 
ten d e n c ję  do gen era ln ego  odmłodzenia mi­
strzów  w le k k ie j  a t l e t y c e .

Wśród 1246 u czestn ik ów  k on k u ren cji 
le k k o a tle ty c z n y c h  33 'osoby b y ły  w wieku
prawda t y lk o  2,6% a le  ważnym j e s t ,  że c i  n a jm ło d si w ykazyw ali 
zu p e łn ie  dobrą k la s ę .  Najmłodszym zawodnikiem  wśród m ężczyzn  
b y ł 1 6 - l e t n i  Włoch, ty c z k a r z  Renato D io n is i  (rek ord  życiow y  
4 .7 0 )  i  1 7 - le t n i  b ie g a c z  USA James Ryhn (rek ord  życiow y na 
1500 m -  3 : 3 9 ,0 ) .  N ajm łodszy m io ta cz  1 9 - le t n i  Randy Matson z 
USA za g r a ż a ł poważnie faw orytow i D a lla so w i Long wynikiem 2 0 .2 0 ,

16 -2 0  l a t .  J e s t  to  co
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z d o b y w a ją c  s r e b r n y  m ed a l w p c h n ię c iu  k u lą .S p r in ty  k o b ie c e  r o z ­
g ry w a ły  s i ę  n ie o m a l  że  w k a t e g o r i i  ju n io ró w . 19 l a t  m ia ła  zwy­
c i ę ż c z y n i  100  m A m erykanka ffyom ia T y u s , 18 l a t  b rą z o w a  meda­
l i s t k a ,  P o lk a  Ewa K ło b u k o w sk a , 18 l a t  l i c z y ł a  ró w n ie ż  s r e b r n a  
m e d a l i s tk a  w b ie g u  n a  200 m i  w skoku w d a l  ( 2 3 .1  i  6 . 6 0 ) ,  P o l ­
k a  I r e n a  K ir s z e n s te in ó w n a .

D roga  do k l a s y  ś w ia to w e j s t a j e  s i ę  k r ó t s z a

33 n a  1246 -  t o  z n a c z y ,  ż e  m ło d o c ia n i  o l im p i jc z y c y  s ą  J e ­
s z c z e  s to su n k o w o  n i e l i c z n i ,  a  n a w e t ,  ż e  n a l e ż ą  do wyjątków. A le 
t e  w y j ą t k i  w s k a z u ją  w y ra ź n ie  pew ną t e n d e n c ję .W z r a s t a j ą c y  s t a ­
l e  poziom  n o w o c z e sn y c h  m etod  tr e n in g o w y c h  i  s y s te m u  s z k o l e n i a  
w s p o r c i e  wyczynowym u m o ż l iw ia  d o j r z e w a n ie  zaw o d n ik a  k l a s y  
ś w ia to w e j  w c z a s i e  o w ie le  k r ó t s z y m , a n i ż e l i  d o ty c h c z a s .  Po 
dobrym  ogó lno rozw o jow ym  p rz y g o to w a n iu  we w czesnym  w iek u  m ło­
d z ie ń c z y m , w s k a z u je  p rz y c h o d z ą c a  n a s t ę p n i e  s p e c j a l i z a c j a  p o ­
w ażne  s k o k i  w p o s t ę p a c h .  To p o z w a la  n a  s n u c i e  h i p o t e z y ,  że  n a  
n a s t ę p n e j  O l im p ia d z ie  u jrz y m y  o w ie le  w ię c e j  m ło d z iu t k i c h  o -  
l im p i je ż y k ó w .

W ty c h  w a ru n k a c h  z a d a n ie m  t r e n e r a  j e s t  j a k  n a jw c z e ś n i e j ­
s z e  w y ło w ie n ie  t a l e n t ó w ,  w y p o sa ż e n ie  i c h  w o d p o w ie d n ią  t e c h ­
n i c z n ą  w ie d z ę  i  u m i e j ę t n o ś c i  i  n a s t ę p n i e ,  po o s i ą g n i ę c i u  przez 
z a w o d n ik a  w iek u  1 6 -2 2  l a t ,  i s to su n k o w o  szy b k im  i  strom o wzma­
g a jąc y m  s i ę  te r a p ie ,  p o d c i ą g n i ę c i e  go do p o z io m u  ś w ia to w e g o .

D z iś  m ło d z i  s ą  n a  O l im p ia d z ie  w y ją tk a m i -  j u t r o  w y ją tk a m i 
b ę d ą  s t a r s i .  K a r ie r y  tw o rz ą c e  e p o k ę , u trz y m y w a n ie  s i ę  n a  n a j ­
w yższym  p o z io m ie  p r z e z  2 -3  O lim p ia d y , t a k  j a k  t o  p o t r a f i l i  u -  
c z y n ió  P aavo  N u rm i, E m il Z a to p e k , a  d z i ś  j e s z c z e  A l O e r t e r  
( z ł o t y  m e d a l i s t a  z 1 9 5 6 , 1960 i  1964 r . ) i  G a l in a  Z y b in a  (k tó ­
r a  J u ż  w 1952 r .  z d o b y ła  z ł o t y  m e d a l ,  u s t a n a w i a ją c  p r z y  tym  
r e k o r d  ś w ia t a )  n i e  b ę d ą  m ia ły  w ię c e j  r a c j i  b y tu .  Nowy ty p  zwy­
c ię z c y  o l i m p i j s k i e g o  b ę d z ie  podobny  do 1 7 - l e t n i e j  M ih a e l i  P e -  
n e s .
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Wiek le k k o a tle tó w -o llm p ljc z y k ó w  w Tokio
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M ężczyźni
100 m 2 3 ,9 2 4 ,3 18 29 21
200 m 2 4 ,2 2 4 ,8 18 34 21
400 m 2 4 ,0 2 4 ,6 18 30 30
800 m 2 4 ,7 2 4 ,3 18 32 25
1500 m 2 4 ,5 2 4 ,8 17 32 25
5000 m 2 6 ,3 2 6 ,8 21 36 27
10 000 m 2 6 ,9 2 7 ,0 18 36 26
Maraton 2 8 ,0 2 7 ,7 19 36 32
20 km chód 2 8 ,7 2 7 ,5 20 45 30
50 km chód 2 9 ,5 2 8 ,1 22 45 31
110 m p ł . 2 4 ,7 2 4 ,7 20 30 26
400 m p ł. 2 3 ,4 2 3 ,8 20 30 24
3000 m z p rz . 26 ,1 2 6 ,8 18 36 27
Skok wzwyż 2 2 ,6 2 4 ,5 19 31 22
Tyczka 2 4 ,7 2 5 ,3 16 32 23
Skok w d al 2 4 ,8 2 3 ,7 21 37 22
T rójskok 2 6 ,1 2 6 ,8 20 33 29
Kula 2 6 ,2 2 5 ,7 19 32 24
Dysk 2 7 ,3 2 7 ,5 20 34 28
Młot 2 8 ,8 28 ,1 19 43 31
O szczep 2 5 ,5 2 6 ,5 20 33 24
D z le s ię c io b ó J 2 5 ,7 2 4 ,7 21 31 24
TOKIO 1964 (śr e d n ia  w ieku)

2 5 ,6 2 5 ,7 16 45 2 5 ,8
RZYM 1960 (śr e d n ia  w ieku)

25 ,6 2 5 ,7
K obiety
100 m 2 1 ,9 19 ,8 16 32 19
200 m 2 1 ,9 2 1 ,3 16 32 20
400 m 2 3 ,0 2 6 ,0 17 36 26
800 m 2 3 ,9 2 4 ,8 17 36 22
80 m p ł . 2 4 ,1 2 6 ,8 20 33 26
Skok wzwyż ■ 2 2 ,4 2 5 ,1 17 28 27
Skok w d al 2 2 ,6 2 2 ,8 16 28 24
Kula 2 4 ,9 26 ,7 19 33 27
Dysk 2 5 ,6 2 9 ,0 17 35 27
O szczep 2 4 ,4 2 6 ,3 17 31 17
P ię c io b ó j 2 3 ,8 2 6 ,3 18 30 25
TOKIO 1964 ( ś r e d n ia  wieku)

RZYM 1960 (śre d n ia
1 2 3 ,2

w ieku)
1 2 5 ,0 1 I

| 2 3 ,5 i 2 4 ,2 [ L 1 . 
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W C h in ach  na p ierw szym  p la n ie  s p o r t  masowy

Masowy sp o r t w Chinach 1 w alka o zdo­
b y c ie  ja k  n a j le p s z e j  k on d ycji f i z y c z ­
n e j ,  s t o j ą  w tym roku przed w ie lk ą  
p róbą. We w rz eśn iu , po raz d ru gi od

roku 1959 odbędą s i ę  w P e k in ie  I I  Narodowe Igrzysk a .M arsza łek  
Ho Lung na c z e le  56-osobow ego k om itetu  o rg a n iz a cy jn e g o , ma 
przygotow ać na te n  term in  zawody w 23 d y sc y p lin a o h , co pozwo­
l i  na ocenę s i ł y  sp o rtu  c h iń s k ie g o , jak  rów n ież Jego p rzy d a t­
n o ś c i  b o jo w ej. Dla te g o  w program ie, obok ta k ic h  d y sc y p lin ,  
Jak le k k o a t le ty k a , p iłk a  nożna, sz e r e g  innych  d y sc y p lin  z e s ­
połow ych, g im nastyk a, p ły w a n ie , p od n oszen ie  c ię ż a r ó w ,łu c z n ic -  
tw o , za p a sy , t e n i s  ziem ny, t e n i s  s to ło w y , b adm in ton ,sp ort ko­
la r s k i  i  m otorowy, tra d y cy jn a  ch iń sk a  szerm ierk a  -  f ig u r u ją  
rów n ież: m odelarstw o sam olotow e, s t r z e la n ie  z b ron i krótko i  
d łu g o k a llb r o w e j , sp ad och ron iarstw o , k r ó tk o fa la r s tw o  radiow e  
i t p .

W zawodach ty c h , przynajm niej w wymiernych d y sc y p lin a c h ,  
okaże s i ę  ją k le  p o stęp y  z r o b i ła  ch iń sk a  czołów ka wyczynowa. 
Wskutek i z o l a c j i  sp ortu  c h iń sk ie g o  od 1958 r . , k ied y  Chiny wy­
s t ą p i ły  z MK01, n ie w ie le  s i ę  w ie , jaką  w a rto ść  p o sia d a  sp o rt  
c h iń s k i w ś w le c le .  Wiadomo, że  c h iń sc y  t e n i s i ś c i  s to ło w i są  
n a j le p s i  na ś w ie c le ,  poniew aż C hińczycy n a le ż ą  do M iędzynaro­
dowej F e d e r a c j i T e n isa  S to łow ego . Czy są  rów nie dobrzy w n ie ­
k tó ry ch  konkurencjach  le k k o a tle ty c z n y c h  i  p ływ ack ich , w pod­
n o sz e n iu  c ięża ró w , łu c z n lc tw ie  i  sp ad och ron iarstw ie ,gd yb y  mie­
l i  ok azję  do w a lk i w m iędzynarodowej konk uren cji?

Swego czasu  g a z e ta  sportow a w P e k in ie  "Tiyu Bao", wezwała  
sportowców c h iń s k ic h , by s t a r a l i  s i ę  w duchu r e w o lu c j i i  nau­
kowego p ostęp u  p odn ieść poziom  swych u m ie ję tn o śc i 1 o siągn ąć  
k la s ę  międzynarodową; czy  s i ę  im to  Jednak uda wobec braku do­
s ta te c z n y c h  kontaktów  m iędzynarodowych w w ie lu  d y scy p lin a ch ?  
Udaje s i ę  n ie w ą tp liw ie  um asow ienle sp o r tu . 40 000 robotników  
i  studentów  u c z e s tn ic z y  np. od gru d nia  u b .r .  w g ig a n ty c z n e j  
s z t a f e c i e  "Z Kantonu do L e o p o ld v il le " , k tó r ą  proklamowano po 
in terw en cja ch  B e lg i i  i  USA w Kongo. C o d z ien n ie , p rzez całą z i ­



mę tren o w a ły  na samych p rzed m ieśc iach  Pekinu s e t k i  lu d z i, ir z y -  
gotow u jąc s i ę  do l ic z n y c h  biegów  narodowych, z k tó ry ch  n ajp o­
p u la rn ie jszy m  J e s t  doroczny w y ścig  na d y s ta n s ie  13 km dokoła  
dawnej s ie d z ib y  c e sa r z a , w s t r e f i e  n ieg d y ś za k a za n ej. W b ieg u  
tym s t a r t u j e  s t a l e  k i lk u t y s ię c z n a  r z e sz a  Chińczyków.

P ierw szy  teg o ro czn y  w ie lk i  b ie g  u l ic z n y  w Wuhan zgroma­
d z i ł  pa s t a r c ie  1 4 .0 0 0  zawodników w w ieku od 16 -  60 l a t .

W p ó łn ocn ej c z ę ś c i  k raju  w o k r e s ie  zimowym k r ó lu ją  n ie p o ­
d z ie ln i e  łyżw y; zd ołan o doprowadzić k ilk u  ły ż w ia r z y  szy b k ich  
do poziom u śwlatowegó*. Także n a rc ia rstw o  zaczyna byó coraz bar- 
d z ie j  p op u larn e. Bardzo łu b ia n a  j e s t  tu r y sty k a  g órsk a  1 maso­
we w sp in a c zk i. Niedawno pokonano jed en  z ty b e ta ń sk ic h  s z c z y ­
tów, 4 - ty s ię c z n ik ó w  przy u d z ia le  1000 a lp in is t ó w  c h iń sk ic h  na  
r a s .

O sk arżen ia  przeciw ko Ronaldowi C iarkę
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A u s t r a l ij s c y  d z ia ła c z e  sp o rto w i n ie  u s ta j ą  w sp orząd zan iu  
osk arżeń  przeciw ko swym czołowym reprezen tan tom  o lim p ijsk im .  
Po niedawnym za w ie sz en iu  na 10 l a t  n a js z y b s z e j  p ływ aczk i świa­
t a ,  Dawn F raser -  bohateram i n astęp n ego  "poufnego" rap ortu  o- 
f i c j e l i  a u s t r a l i j s k ic h  s t a l i  s i ę :  w ie lo k r o tn y  r e k o r d z is ta  
św ia ta , d łu g o d y sta n so w iec  Ronald C iarkę oraz sreb rn e m ed a li­
s t k i  z Tokio: Pam K ilb orn  (80  m p ł . )  i  Judy A m oore-Pollock  
(400  m). Głównym stawianym im zarzutem  b y ły  rzekome s t a r c ia  
m iędzy zawodnikami i  o f ic j e la m i  j e s z c z e  p rzed  wyjazdem do To­
k io  w o b o z ie  treningowym w p o b liż u  Sydney. Zawodnicy c h o ie l i  
wówczas w yrazić  swój p r o t e s t  przeciw ko fa ta ln em u  prow adzeniu  
obozu p rzez k ierow n ik a  drużyny Barw icka, s o l id a r n ie  op u szcza­
ją c  zgrupow anie. Ażeby temu za p o b iec , k a p ita n  drużyny, Ron 
C iarkę i  Jego z a s tę p c a  dr Tony B lu e , s form u łow ali sk argę za­
wodników na p iśm ie  i  w y s ła l i  j ą  do Związku L e k k o a tle ty cz n e g o , 
k tóry  jed nak  skargę t ę  z ig n o r o w a ł.

Poza tym m iał m ie jsc e  sk a n d a l, zatuszow any przed  opinią pu­
b l ic z n ą ,  podczas odbytych  niedawno le k k o a tle ty c z n y c h  mistrzostw 
k o b ie t  w P e r th . Podobno po t o  w y łą c z n ie , by u sp r a w ied liw ić  
b łęd y  jed n e j z d z ia ła c z e k  Związku, oskarżono Pamelę K ilb orn
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i  Judy A m oore-Pollock  o sz e r e g  p rzew in ień  d y scy p lin a rn y ch  pod­
cz a s  pobytu z r e p r e z e n ta c ją  w T okio . Obie zaw odniczki udowod­
n i ł y  bezpodstaw ność zarzu tów , przy czym Pam K ilborn  u leg ła  kry­
zysow i nerwowemu i  za p o w ied z ia ła  r e z y g n a c ję  z czynnego życia 
sp ortow ego . D otyczący ty c h  spraw poufny rap ort spowodował w ie ­
l e  r o z g ło su . Związek L ek k o a tle ty czn y  Stanu V ic t o r ia  (M elbour­
ne) d o w ie d z ia ł s i ę  o c a ł e j  spraw ie przy o k a z j i zgrom adzenia  
sprawozdawczego w Hobart i  z ło ż y ł  o s tr y  p r o t e s t .

Ron C iarkę w ypow iedzia ł s i ę  na temat w sz y s tk ic h  tych spraw 
wobec p r z e d s t a w ic ie l i  p r a sy , s tw ie r d z a ją c :  -  0 z a r zu ta ch , pod­
n ie s io n y c h  w stosunku do mnie dow iedziałem  s i ę  z k ursujących  
po m ie śc ie  słu ch ów , n ie  poczuwam s i ę  jednak do żadnej w iny. 
J e ś l i  Już form u łu je  s i ę  za rzu ty  w takim  r a p o r c ie ,n a le ż y  przy­
najm niej zapoznać s i ę  z o p in ią  ty c h , k tó ry ch  s i ę  o sk arża , a 
n ie  r o b ić  w szy s tk ieg o  w ta je m n ic y . Chcemy móc s i ę  b r o n ić ,  
a le  przed tym muslmy w ie d z ie ć ,  co s i ę  nan zarzu ca ł

NRF ma k ło p o ty  z treneram i

DER SPIEGEL Rząd b oń sk i j e s t  sk łonny s p e łn ić  niemiec­
kim am atorskim  związkom sportowym ic h ,  

od w ie lu  l a t  n u r tu ją c e  p r a g n ie n ie :  wydać w 1965 r .  ponad mi­
l i o n  marek na czo łow ych  tren erów . W ątpliwą r z e c z ą  jednak  je s t ,  
czy  p ie n ią d z e  t e  mogą być wydane, gdyż brak J e s t  odpow iednich
kandydatów na t e  s ta n o w isk a .

N igdy j e s z c z e  rząd Bonn, nawet w p r z y b liż e n iu , n ie  z a in ­
w estow ał t y l e  p ie n ię d z y , żeby zdobyć in stru k torów  d la  łowców 
m edali N iem ie ck ie j  R ep u b lik i F e d e r a ln e j . Deputowani w szystkich  
p a r t i i  o d k r y li w s o b ie  se r c e  sportow e d op iero  wówczas, gdy 
sp ortow cy z NRD z d o b y li podczas e l im in a c j i  do og ó ln o n iem iec -  
k ie j  r e p r e z e n ta c j i  w Tokio w ięk szo ść  m ie jsc  i  tym samym u zys­
k a l i  prawo do w yzn aczen ia  o f ic j a ln e g o  re p r ez en ta n ta  ek ip y .

W ydarzenie to  m ia ło  sw oje p ó ź n ie jsz e  n a stę p stw a . Właściwy 
d la  zagad n ień  sportow ych m in is te r  Spraw Wewnętrznych NRF, H8- 
c h e r l ,  za p o w ie d z ia ł:  "nie będziem y sz c z ę d z ić  tru d u , aby d la  
sp o rtu  wyczynowego utw orzyć Jak n a j le p s z e  w arunki".
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Przede w szystk im  trenerom  zo s ta n ą  stw orzone le p s z e  warun­
k i .  Z bud żetu  na rok 1965 p rzezn acza  HBcherl d la  am atorsk ich  
związków sportow ych 770 000 do 1 ,2  m ilio n a  m arek. Z sumy t e j  
mają zw ią z k i o p ła c ić  3 0 -5 0  trenerów  zawodowych.

Znani tr e n e r z y  zawodowi sz k o lą  n ie  t y lk o  sportowców państw 
n a le ż ą c y c h  do b loku  w schodniego lub na u n iw e rsy te ta ch  amery­
k a ń sk ich . Gdy w 1960 r .  e l i t a  sportow a F r a n cji w r ó c iła  z Rzy­
mu bez z ło te g o  m edalu, wówczas prezydent de G a u lle , w o b lic z u  
k a ta s tr o fy  narodowej u tw orzył urząd W ysokiego K om isarza d la  
spraw sp ortu  i  p rzyzn a ł na te n  c e l  m ilion ow e subw encje. Odtąd 
p racu je  w Jednym ty lk o  ośrodku sportowym w J a n o v i l l e ,k o ło  Pa­
ryża  50 państwowych trenerów  d la  chw ały sp o rtu  fr a n c u sk ie g o .

"W NRF n ie  j e s t  r z e c z ą  ła tw ą  zd ob ycie  odpow iednio dobrych  
trenerów  zawodowych -  ż a l i ł  s i ę  p r z e d s ta w ic ie l  n ie m ie c k ie g o  
Związku Sportow ego, W alter TrOger. -  T eraz m szczą s i ę  na nas  
g rzech y  p r z e s z ło ś c i" .

W iększość sportowców wyczynowych w NRF b y ła  szk o lon a  do­
ty c h c z a s  p rzez tren erów  amatorów. Nawet p rak tycy  o tak  znanym 
na ś w ie c ie  n azw isk u , jak  tr e n e r  K arl Adam w w io ś la r s t w ie  lub  
tr e n e r  w d z ie s ię c io b o ju  F r ie d e l Schirm er w ypracow ali ze sw o i­
mi uczniam i o s ią g n ię c ia  na s k a lę  św iatow ą i  z ł o t e  m ed ale.trak ­
tu ją c  to  Jako hobby w ch w ilach  w olnych od z a ję ć  zawodowych.

J ed y n ie  dobrze sytuowany N iem ieck i Związek P i ł k i  Nożnej 
mógł d o ty ch cza s  p ła c ić  zawodowym trenerom  a tra k cy jn e  wynagro­
d z e n ia . Dla n iek tó r y ch  tren erów , k tó r zy  z n a le ź l i  pełne zatrud ­
n ie n ie  w Niem ieckim  Związku L ek k iej A t le t y k i  lub w N iem ieckim  
Związku Pływackim  b y ło  to  w ie lk ie  ryzyk o . "My możemy im zagwa­
rantować je d y n ie  k ró tk o trw a łe  za tr u d n ie n ie"  -  s tw ier d z ił z ża­
lem k ierow nik  N iem ieck ieg o  Związku L ek k iej A t le t y k i  (DLA) K arl 
B en erm an .-" P rzyszłość  ic h  n ie  J e s t  za b ezp ieczo n a " .

J ed y n ie  tr e n e r z y  p i ł k i  nożnej p rzech odzą  w NRF sp e c ja ln e  
s z k o le n ie .  Dyplom n a u c z y c ie la  p i ł k i  n ożnej W yższej Szkoły Spor­
tow ej w K o lo n ii ,  k tó r e j  absolw entem  b y ł dawny tr e n e r  NRF Józef 
H erberger -  c ie s z y  s i ę  ogólnym uznaniem nawet za g r a n ic ą .P o z a  
tym zarówno w K o lo n ii Jak i  w in s ty tu ta c h  sportow ych czynnych  
przy  n ie m ie c k ic h  u n iw e r sy te ta c h  z a tr u d n ia  s i ę  w y łą c z n ie  nau­
c z y c i e l i  sportow ych . N ie  i s t n i e j ą  s p e c ja ln e  egzam iny d la  t r e ­
nerów le k k ie j  a t l e t y k i  a lb o  p ływ an ia .
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D la teg o  t e ż  zw ią zk i sp ortow e, k tó re  zawodowych trenerów  
angażow ały t y lk o  na ty g o d n ie ,  zmuszone b y ły  s ię g n ą ć  po zagra­
n ic z n y c h  tren erów . Narodową drużynę koszykówki trenow ał Turek 
Jak aros B l le k ,  d la  n ie m ie c k ie j  ek ip y  h okeja  na lo d z ie  zaanga­
żowano czasow o Amerykanina V ic to r a  H e y lig e r a , s e k c ję  ten iso w ą  
s z k o l i ł  A u s tr a lij c z y k  Frank Sedgman, ek ip ę  p i ł k i  n ożn ej zaś  
W ęgier M lklos Sorvkany.

S z c z e g ó ln ie  dobrze pracow ał za 1500 marek m ie s ię c z n ie  Wę­
g ie r  Janos S a to r l  z pływakami; je g o  u czn iow ie  popraw ili 4 świa­
tow e, 12 e u r o p e jsk ic h  i  155 n iem ie ck ich  rekordów . N ie s t e t y ,  z 
n astan iem  1965 r .  s t r a c i l i  go pływ acy na korzyść U n iw ersyte­
tu  w M alnz, g d z ie  otrzym ał s t a ł e  z a j ę c ie .  I ta k  mimo wyasyg­
nowanego m ilio n a  marek p rzez  rząd b ońsk l n ie  ma widoków na j e ­
go n a s tę p c ę .  Amerykarisoy tr e n e r z y  są  za drodzy.Trener -  gw iaz­
dor z a r a b ia  w USA do 8000 marek m ie s ię c z n ie ,  a tak  bardzo na 
a r e n ie  m iędzynarodow ej c e n ie n i  tr e n e r z y  w ę g ie r sc y  mają p ełn e  
r ę c e  ro b o ty  przy odbudowie sp ortu  w ę g ie r s k ie g o .

N ie  pomagają żadne o g ło s z e n ia  w p r a s ie  zawodowej, gdyż nikt 
z zawodowych trenerów  n ie  r z u c i swego pewnego zarobku w swoim 
właściwym zaw od zie . Np. t r e n e r  Karl W alter F r ick e  z Bremy Jest  
arch itek tem  ( o s t a t n io  pow ierzono mu przebudowę stadionu w Bre­
mie za 2 , 3 m ilionów  m arek).

Ażeby zapewnić s o b ie  s t a ły c h ,  dobrych trenerów  n ie  w ystar­
c z a ją  ty lk o  p ie n ią d z e  i  w ysokie w ynagrodzenia. Trzeba im za­
pewnić ta k  Jak w USA i  b lok u  wschodnim ( t u  otrzym ują tr e n e r z y  
nawet s p e c ja ln e  prem ie) p r z y s z ło ś ć .  "Trenerzy muszą m ieć ma­
t e r ia ln e  z a b e z p ie c z e n ie  p r z y s z ło ś c i"  -  tw ie r d z i HOoherl.

D otychczas n ie  obow iązyw ało w NRF trenerów  sp e c ja ln e  wy­
k s z t a łc e n ie .  Jedyną m iarodajną oceną b y ł J a k iś  o d n ie s io n y  suk­
c e s .  R eferen t sportow y w m in is te r s tw ie  Dr von Honora ośw iad­
c z y ł:  "To chyba b ę d z ie  sprawa sz a ta n a , j e ż e l i  n ie  znajdzlem y  
J a k ieg o ś odpow iedniego ro zw ią za n ia " .

Tymczasowe ro z w ią za n ie  z n a la z ł N iem ieck i Związek T en isa  
S to łow ego , k tó ry  po daremnych poszukiw aniach  trenerów  nawet w 
Chinach i  J a p o n ii ,  z a tr u d n ił  Jako partnerów  d la  sw oich  n a j­
le p sz y c h  graczy  -  ro b o ty , k tó r e  au tom atyczn ie  o d b ija ją  wszy­
s t k i e  serw ow ania i  na każde tempo gry mogą być n a sta w ia n e .

( A .G .)
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K ll lu s  i  Baeumler zachow ają sreb rn y medal z Innsbrucku

S reb rn i m e d a liś c i z Zimowych Ig r z y sk  w Innsbrucku 1964 r., 
m istrz o w ie  św ia ta  1964 r .  w j e ź d z ie  fig u ro w ej param i, Marika 
Z ah n-K lllu 8  i  H ans-Juergen  Baeum ler z o s t a l i  o c z y sz c z e n i z za­
rzu tu  wykroczeń p rzeciw k o s ta tu so w i am atorskiem u MK01.Bo wnio­
sku, że n ie  są  w in n i p r ze k r o cz en ia  te g o  s ta tu s u  d o sze d ł KOI 
NRF, k tóry  na ż y c z e n ie  MK01 w sz c z ą ł odpow iednie d o ch o d zen ie . 
Tak w ięc  Marika K il iu s  i  H ans-Juergen  Baeum ler będą m ogli za­
chowań zdobyty p rzez  n ic h  sreb rn y medal o l im p ij s k i .

P rzew odniczący s p e c ja ln ie  pow ołanej w tym c e lu  k o m is j i ,d r  
Guenter Riebow z zarządu  P iłk a r s k ie j  F e d e r a c j i NRF p rzek a za ł 
w ynik i d och od zen ia  KOI NRF, k tó r y  z k o le i  p r z e s ła ł  w n iosek  o 
" u n ie w in n ie n ie ” z zarzutów  do MK01. Oprócz dr Riebowa,w sk ład  
k o m is ji w c h o d z ili:  p r e z e s  m ia sta  Lubeki Gaul ( z  F e d e r a c j i  
W io ś la r s k ie j ) ,  Hans Unger (z  F e d e r a c ji Ł y ż w ia r sk ie j)  i  Emmy 
Rau-Bredow (z  F e d e r a c j i T enisow ej NRF).

Jak wiadomo p arze sp ortow ej K lliu s-B a eu m ler  zarzu can o , że  
j e s z c z e  przed zdobyciem  sreb rn ego  m edalu o lim p ijs k ie g o  p odp i­
s a ła  umowę o w stą p ie n iu  do r e w ii  zawodowej. Oboje n egow ali 
z r e s z t ą  s t a l e  zarówno te n  f a k t ,  ja k  i  I s t n ie n ie  umów z film em , 
rew ią  i  nagran iam i do p ły t .

Drobne w iadom ości

M iasto Londyn zob ow iązało  s i ę  do w p łaty  na b r y t y j s k i  fun­
dusz o l im p ijs k i  sumy 4000 funtów a n g ie ls k ic h  na r z e o z  przygo­
tow an ia  le k k o a tle tó w . Suma ta  b ę d z ie  w płacona w równych ro c z ­
nych r a ta c h . Dobre w yn ik i le k k o a tle tó w  i  le k k o a t le te k  b r y ty j­
s k ic h  w Tokio w p ły n ę ły  na t ę  d e c y z ję  w ładz m ie js k ic h . Amery­
k ań sk i r e k o r d z is ta  św ia ta  i  z ło t y  m ed a lis ta  o l im p ij s k i  w b ie ­
gu na 100 m Bob Hayes w ygrał swój p ierw szy  s t a r t  w Sydney Ja­
ko zawodowiec i  u zy sk a ł prem ię 2500 d olarów . Pokonanie b ie g a ­
czy  a u s t r a l i j s k ic h  Mac C leary i  Terry C lark n ie  s tw a r z a ło  d la  
fenom enalnego b ie g a c z a  żadnych tr u d n o ś c i .  (A .G .)




